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P r z e d p ła ta  na  „Gaz. N a r .“ w ynosi:
we L w ow ie n a  p ro w in c j i  za  g ran ic y

miesięcznic 1 *ł. 50 ot. 2 zł
kwartalnie. 4 zł. 50 ct. 6 zł. 7 zł, 50 zł.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

g i —  Prouurueratorowie m i e i se  o w i, -ifełada-
jącj przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w adniiuistfaeyi 
Oaz. N ar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z ii- 
p e ł n  ie h e * p ł » l u e g ( >  wypożyczania książek z e/.y- 
te ni H. Altonbere* (dawniej F . H. Richtera).

Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty­
godnik humorystyczny SZCZOTEK /.a dopłacą : tutr- 
liecznit 35 et., kwartalnie I zł. -  IB

D o n ie s ie n ia  p r y w a tn e , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałohnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw urywatnyeh, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
centów od wiersza.

A u n io r k o s z tu je  6 tri.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie H rano — dla prowincji o godzinie 7  wieozerem.

doŁOSŻEMA ! PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwcwle
Aniiuietr.ocya O astty N arodow y  ul. Karola- 
Lmiwika i. 3 : w Paryża: C. Adam Ciborowski)
• '  nie de Yareune F aris; w* Wiedniu: Haasen- 

sji.-- • T Yogier (O )o  Mass) Walfisehgaese 10 — 
Sn.t-df Morse Sellerstadte 2, — A. Oppelik Oru- 
norgMue 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — SchalM  
Woiizc-ile 11 i J. Rauneherg, I. Wrdlzeile 19, 
w Hamburgu: A. S teiner; w Frankfurcie n. M, 
tUsswiston: 4 Vog!w i O. L. Daubo S (tonu* 
w Warszawie : Reichmau 4. Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne jedne- 
czt. dtowj wiersz drobnym drukiem lub jeąi 
miejsce 10 cl. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
jee 30 ct fiłosy pebllcznescl za wiersz lub iegc 
miejsce 50 ot. Prywatna kareipaaftenoya 3 et. od 
wyrazu. Karty ksrMpsB!j*iK<vja* di* drobnych 
»>7ło» 30 ct.

B iu r a  r e d a k c y i : ul. Koperniku 7, 1. piętru 
otwarte od 10— 12 rano i od 4—5 wieczorem. X 3@a.&3s t o r :  D r .  A L E K S A N D E R  Y O m . B iu ra  a d m in i s t r a c j i  : a ł. Karola Ludwika 3 (sklep)

• tw arte  od godz 9 rano do 7 wiecsaresR bet- przerwy

Dr. Biliński a handel
L w ów  d. 16. paźd z ie rn ik a .

H an d e l, ten  b ied n y  kopciuszek r z ą ­
dów  au stry ao k icb , pok ładał z g ó ry  w ie l­
k ie  n ad z ie je  w  now ym  gab inecie , j e ­
szcze p rzed  je g o  nom inaoyą, t tm  b a r ­
dziej, że  tek ą  sk a rb u  m ia ł objąó  dr. 
B i l i ń s k i ,  zna jący  sp raw ą  znabom i- 
oie a  n ad to  n iep o m iern ie  en e rg iczn y  
i w cale  n iep rzy stęp n y  podszeptom  n ie ­
rze te ln e j speku laoy i. N adzieje  te z iszczają  
się ju ż  te raz . H an d e l rze te ln y  odozuw a, 
że znajdzie  opiekę, że now y g a b in e t 
u czy n i d l-.ń  to , co m in is te r  D u n ajew  
ski u czy n ił d la  finansów  a u s try a c k ic h , 
w yzw ala jąc  je  z n iew oli g ie ldziarsk ie j, 
a zarazem  u tw ie rd z i s ię  o tuoha, że 
przy  ro k o w an iach  ugodow y oh z W ę ­
g ram i ekonom iczne sp raw y P rz e d lita w ii 
w dzielnyoh spoczyw ać będą rękach .

B ilans hand low y A ustry i ro k  za  ro­
k iem  choru je  n a  b ierność, z tąd  też  wzma 
g a ją  się k łopo ty  ta rg o w icy  pieniężnej. 
W obec tego  s ta n u  rzeczy , ja k  ju ż  w ia­
dom o z te leg ram ów , m in is te r  sk a rb u  
d r. B iliń sk i za rząd ził, ab y  p ła tn e  d. 1. 
lis to p ad a  k u p o n y  re n ty  au s try ack ie j 
(w sum ie 17 8 1 8 0 2 3  zł.) i pożyczk i lo ­
te ry jn e j z r. 1860 (2,645.750 zł.) w y ­
ją tk o w o  ju ż  od w czoraj bez p o trącan ia  
eskon tu  w ypłacano , tu d z ież , aby  p ła tne  
d. 1. g ru d n ia  k a p ita ły  i w y g ran e  po 
żyozki lo te ry jn e j z r. 1854 (985.576 zł ) 
tak że  od d n ia  w czorajszego  z p o trące ­
n iem  3 prc. e sk o n tu , rea lizow ano .

D oniosłe znaczen ie  tego , n a  pozór 
d rob n eg o  za rząd zen ia , w y jaśn ia  nastę- 
pu jąoy  k o m u n ik a t pó łu rzędow y  z d. 
14. bm .:

„ W y p la ta  kuponów  p rzed  te rm in em  
n ie  je s t  rzeczą  now ą, ale n ig d y  je ­
szcze  n ie  za rząd zo n o  p rz e d te m  ta k  
w czesnej w y p ła ty . Pow odem  je s t  obe- 
ony  s ta n  ta rg o w icy  p ien iężn e j. G iełda 
p o trz e b u je  sum  w ielk ich , oo się m usi 
odb ić  n a  ogóle o b ro tu  h a n d lo w e g o ; 
a  n a d to  h a n d e l i p rzem y sł c ie rp ią  
w sk u te k  n iep o m y śln eg o  s ta n u  żeg lu g i 
rzeo zn e j, — c ią g ła  posuoha n ie  pozw ą 
la  D unajem  i Ł rb ą  w y tran sp o rto w ać  
d la  k ra ju  i za g ran icę  og ro m n y ch  n a ­
g rom adzonych  zapasów , zw łaszcza  cu 
k rn  i zboża. N adto  m ięd zy n aro d o w a 
ta rg o w ica  p ien iężn a  coraz b a rd z ie j się 
o ciąga, s to p a  p ro cen to w a  się podnosi, 
a  handel i p rzem y sł p ozbaw ione  zo ­
s ta ją  pom ocy, n a  k tó rą  p rz y  z w y cza j­
nej w ysokośc i s to p y  p rocen tow ej z n ie ­
ja k ą  pew nością  liozyó m ogły . J a k  po- 
w ażnem  sta ło  się  ogólna p e ło żan ie , d o ­
w odzi w z ro s t p o p y tu  za k re d y te m  w 
B a n k u  a n s tro -w ę g ie rsk im , k tó ry  m u ­
s ia ł uoieo się  w  po rze  n a d e r  w cze ­
snej do w y d aw an ia  ban k n o tó w  o p o d a t­
kow anych .

„ W o b e 3 teg o  rząd  n ie  m ógł zacho­
w yw ać się  obo ję tn ie , a  najw łaśo iw szem  
zdało się m u  przedsięw ziąć środki, k tó ­
re  z n a tu ry  sw ojej m ogą dopom ódz in ­
teresom  p ra w o w ity m , rze te ln y m  i za 
ta k i na leżało  u zn ać  an ty o y p ao y jn ą  w y ­
p ła tę  kuponów  listopadow ych  , k tó ra  
Bzerokim a  rozm aity m  kołom  n a  k o ­
rzy ść  w yjdzie . Ś ciągająo  kupon na  17 
d n i przed te rm in e m , m oże pub liczność 
b e z  k o s z t ó w  p rzy sp o rzy ć  targow i- 
oy pien iężnej około 20 m il. zł., skarbu  
za 'Jp8ństrco  wego n ic  to  n ie  kosztu je , bo 
fu n d u sze  n a  to  już  posiada on w swo 
ioh kasach . T aką w ozesną an ty cy p acy j­
n ą  a  znaczną w y p ła tą  dozna ta rg o w i­
ca p ien iężn a  w  p aźd z ie rn ik u  sta teczn e j 
u lg i.

I Jeże li je d n a k  rząd  ta k  seryo  zajm u- 
Ije  się sy tn a o y ą , to  m oże przeoie się  
1 spodziew ać, że ta k ż e  B an k  au s tro -w ę ­
g ie rsk i pó jdzie  za  tym  p rzyk ładem . — 
Rzecz to  ja sn a , że  ew en tu a ln e  p o d n ie ­
sien ie  s to p y  procen tow ej B an k u  n ie ­
z rów nan ie  m n ie jb y  zaszkodziło  speku­
laoyi k a rk o ło m n e j, n iż  przem ysłow i, 
rękodziełom  i hand low i. N ależy s to ­
su n k i zg łęb ić  do g ru n tu  i pam iętać , że 
d la  n iepom yślnych  ju ż  bez tego  kon- 
ju n k tn r  naszego  tegorocznego  b ilansu  
hand low ego , u w a ia ć b y  trz e b a  za  spe- 
oyalną k lę sk ę , g d y b y  nasze  in te resa  
handlow e tak że  w  k ra ju  do tknęło  pod­
w yższenie  sto p y  procentow ej. N ależy  
baczy ó, ja k  w podobnych  w y p ad k ach  
postępuje n iem ieck i B an k  rześk i. S po­
dziew ać się te d y  należy , że b an k  au - 
stro -w ęg iersk i, oceniająo  k ło p o ty  sy tn a- 
oyi i w ysokość sw ego zadau ia , n ie  z e ­
chce pozostać w tyle.*

T y le  w yw odzi k o m u n ik a t p ó łu rzę­
dow y, a sp raw y  jeszcze on n ie  w yozer- 
puje. P . B i l i ń s k i  ohcąo dopom ódz 
ta rg o w icy  p ien iężne j, m ia ł do w yboru  
trzy  ju ż  zn an e  sposoby: 1) ja k  daw n ie j­
si m in is tro w ie  dać k ilk u  bankom  z n a ­
czne su m y  do d y sp o zy o y i; a lbo  2) 
ja k  to  n ied aw n o  nozy n ił w ęg iersk i m i­
n is te r  sk arb u , z łożyć odpow iedn ia  su ­
m ę 10 (m ilionów ) n a  ży ro -kon to  w  B an­
k u  a u s tro -w ę g ie rsb im ; a lbo  też  3) za 
rząd z ić  w oześniejszą w y p ła tę  p rz y p a ­
d a jący ch  zobow iązań  pań stw o w y ch . P  
B ilińsk i o b ra ł sposób trzec i — a le  w e­
d le  m odły  now ej. Chodziło m n bow iem
0 dopom ożenie rze te ln em u  handlow i
1 p rzem y sło w i p rzez  to, że  ta rgow ioa  
p ien iężna  now e a znaczne fundusze  o- 
trzy m a . S ku tek  sposobu p ierw szego  b y ­
w ał zw y k le  tak i, że b an k i fu n d u sze  
państw ow e w prost i w y łąozn ie  g ie łd z ie  
do dyspozyoyi daw ały . Co do sposobu 
d rug iego , zachodzą okoliczności z a sa ­
dnicze, k tó re  zapew ne dop iero  p rz y  
odnow ien ia  p rzy w ile ju  bankow ego  z a ­
ła tw io n e  zostaną.

P ozostaw ał więo ty lk o  sposób t r z e ­
ci, i ten  n ie ty lk o  ta rg o w icy  p ien iężnej 
w ogóle, a le  w  p ie rw szym  rzęd z ie  in ­
teresom  p raw o w ity m  korzyść  zn am ie ­
n itą  p rzyn iesie .

W szelako u sun ięc ie  obeonych k ło ­
potów  p ien iężn y ch  n ie  je d y n ą  będzie 
korzyścią , k tó rą  te n  k ro k  m in is tra  
sk a rb u  hand low i i p rzem ysłow i p rz y ­
n iesie . P . B iliń sk i za m ie rz y ł zarazem  
ty m  krokiem  — ja k  zap ew n ia  Frem - 
denblałt — stanow czo  w p ły n ąć  n a  po­
lity k ę  p ro cen to w ą  in s ty tu tu  e m itu ją ­
cego b an k n o ty . B an k  au s tro -w ę g ie rsk i 
podniósł s topę  p rocen tow ą o 1 prc., 
a g d y  dalsze je j podn iesien ie  n iezaw o­
d n a  o db iłoby  się a rcydo jm u jąco  n a  
h an d lu  i obrocie, zapob ieg ł tem u  m i­
n is te r  sk a rb u  w spom nianem  ro zp o rzą ­
dzeniem .

Z resz tą  ohoóbyśm y n aw e t n ie  zw a­
żali n a  chw ilow y e fek t oyfrow y a k cy i 
m in is tra  skarbu , to  je s t  ona  ja k o  sym »- 
tom  w ielce znaczącą, jn ż  bowii m w 
p ie rw szy ch  dniach  sw ego u rzęd o w an ia  
sk ład a  p. B ilińsk i dow ód, z ja k ą  sze te - 
g ó ln ą  u w ag ą  śledzi ru ch ó w  ta rg o w icy  
p ien iężnej i że w zupełności je s t  św ia ­
dom zadań , ja k ie  w  ty m  tak że  w z g lę ­
dzie  oiężą na adm in istraey i państw ow ej. 
Tern p ierw szem  sw ojem  zarządzen iem  
n a  now ej posadzie, okazał się  p. B i­
lińsk i rozum ie jącym  spraw y i e n e rg i­
cznym  przy jao  eiem  h an d lu  i p rzem y ­
słu, i na leży  m u p o g ra tu low ać  tego  
deb iu tu .

Kaprysy.
U F o ^ w l e ś ć

przez

ZOFIĘ K O W E 1 1 S K Ą .

[Ciąg dalny.]

O, nic nie zostawiaj, kuzynie, 
\ cię. Nienawidzę mieć pieczy nad 
mi rzeczami. Zaraz ci wszystko 
i odeślę.

Choćby to była owa cząstka du- 
) której Mickiewicz śpiewa.

Mickiewicz żył w czasach, kiedy 
rzeczy się mówiły. Było to w  mo- 
Teraz czułostkowość jest anaehro- 
jm. Ja , z mej strony, jestem dzie- 
m wieku, nienawidzę sentymenta- 
. Mogę ci zaręczyć, kuzynie, że na 
im fotelu, na  isd n e j  kanapie, cząstki 
duszy nie dostrzegę, więc nie za­

dawaj sobie trudu porzucania jej tam. 
Zabieraj się ze wszystkiem, ze wszyst- 
kiemi m anatkami.

— I nie wracaj więcej ! —  rzekł głu 
eho Edward.

— Jeżeli tu  nic nie zostawisz, to 
wracaj. Jes teś  naszym krewnym, przy­
najmniej przyjęliśmy cię za takiego. Cze- 
mużbyś nie miał wrócić? Tylko nie od­
szukuj niczego. S taraj się też być jak 
najmniej roztkliwionym.

— Czy może zawadzam tu panu H en ­
rykowi?

— Zdaje mi się, że powiedziałam ci 
to już, kuzynie... Pan  Henryk żadnych 
dotąd praw nadem ną nie ma. Może je  
mieć z czasem, lecz te raz  nie pytam go, 
kto mu zawadza, a kto mu je s t  miłym 
w domu rodziców moich.

Pożegnanie  państw a Siemierskich z 
Edw ardem  było rozczulające.

—  Nie mam syna —  mówił biedny 
p a ra l i ty k  —  zdaje mi się, że go znala­
złem w tobie, Edwardzie. Nie pojmuję, 
jak tu żyć bez ciebie będziemy !

Głowa s tarca  poczęła drgać spazm a­
tycznie, łzy błąkały mu się pod powie­
kami.

— Nie chciałbym się z wami rozłą-

K0RESP0NDENCYE.
W ied .T i d. 15. października. 

(Program nowego rządu. — Pogłoski o reformie 
wyborczej i o reorganizacji kolei państwowych)

Kilka dni jeszcze a programowa de­
k la rac ja  nowego rządu, tak bardzo wy­
czekiwana przez wszystkich zajmujących 
się w ewnętrzną polityką monarchii, bę­
dzie już znaną. Nie zadowoli ona może 
ogółu, jak bowiem w kołach mogących 
być dobrze poinformowanemi powiadają, 
dek larac ja  ta będzie mniej rzucającą na 
przyszłość światła, aniżeli może niektó 
rzyby chcieli. Nie będzie to atoli ani 
znamieniem braku energii nowego gab i­
netu ani świadomości, czego on chce i 
dokąd dąży — ale następstwem tak bar­
dzo dziś rozluźnionych stosunków parla­
mentarnych, których naprawa jednym 
zamachem nie da się uskutecznić. Nie 
należy przytem zapominać jednej, n a ­
der ważnej okoliczności, że dekluracya 
ta ułożoną została przez gabinet samo­
istnie, bez porozumienia się ze s tron­
nictwami.

O wiele ciekawsze, aniżeli sama de- 
klaracya, będą rozprawy w Izbie, jakie na 
jej tem at się rozwiną. Choć i te zape­
w ne nie będą zbyt ja sn e  i konkretne, 
biorący bowiem w nich udział, o ile ze 
chcą rzecz na seryo traktować, będą m u ­
sieli liczyć się z jednej s trony z panu- 
jącemi obecnie w parlamencie s tosunka­
mi, z drugiej zaś strony nie mogą za­
pomnieć o tern, że gabinet,  występujący 
obecnie na widownię polityczną, jest nie 
jakiś wypadkowym ale wyposażonym w 
niezwykłe zaufanie monarsze.

Co do programu prac, jaki nowy 
rząd wygotował dla parlamentu, to jes t  
on istotnie olbrzymi a więe może i za 
optymistyczny i nie sposób go będzie 
prawdopodobnie w całej pełni wykonać. 
Banio załatwienie budżetu nakreślone na 
czas do świąt Bożego narodzenia, nie 
mało nastręczy trudności. Wprawdzie o- 
gólna dyskusya, przy której wypowiada­
ne bywają życzenia i żale poszczegól­
nych stronnictw, tym razem będzie kró­
tszą, zastąpi ją bowiem już  poprzednia 
rozprawa nad deklaracyą programową 
rządu, mimo to jednak  truduo przypu­
szczać, aby w ciągu niespełna dwu mie­
sięcy tak komisya, jak i pełna I ib a  bu 
dżet załatwić zdołały.

Sprawa ugody austro-węgierskiej zaj­
muje również nie mało uwagi. Rokowania 
co do niej rozpoczynają się między obu 
rządami już w bieżąeym miesiącu. We­
dle dotychczasowych dyspozycyj d. 24 
b. m. udadzą się do Budapesztu: hr. B i-  
deni, dr. Biliński i Glanz celem nawią­
zania formalnych rokowań. Szczegółowe 
narady prowadzone będą między delego­
wanymi obu m inis ters tw  skarbu, handlu 
i sprawiedliwości na  przemian to we 
Wiedniu to w Budapeszcie.

Powstają też w pismach obecnie już 
pogłoski o projekcie reformy wyborczej, 
jakkolwiek ten  ma stanąć na  porządku 
dziennym obrad parlamentu dopiero na 
wiosnę roku przyszłego. Wieści krążące 
tu o tej sprawie już teraz, uważać n a le ­
ży co najmniej jako stanowczo przed­
wczesne. Opowiadano mianowicio, że re ­
forma ma polegić na utworzeniu dodat­
kowej piątej kuryi, do którejby należeli 
wszyscy niemający dotychczas prawa gło­
sowania a każdych takich 300.000 m ia­
łoby prawo wyboru jednego posła. Wia­
domość ta  zdaje się być tylko o tyle 
prawdziwą, że istotnie i projekt br. Ba- 
deniego oprze się na zachowania kuryj,

czać nigdy — mówił Edw ard — i gdy­
by kuzynka Zula chciała... ale nie chce!

— Zabielsk zostałby w nazwisku! — 
zawołał pan Siemierski, a błąkające się 
po i powiekami łzy sp łynęły  mn po po­
liczkach w dwóch grubych kroplach.

— Nietylko Zabielsk zostałby w na­
zwisku, ale odbudowałaby się cała d a ­
wna fortuna Siemierskich, tu i w Po- 
znańskiem.

— Ach ! jakże Zula byłaby szczęśli­
wa! —  rzekł rozczulouy ojciec.

Matka, łzy ocierając, poczęła n a m a ­
wiać Edw arda  do prędkiego powrotu. 
W szystko się jeszcze ułoży... Zula ka­
prysi, ale się da przekonać.

Zula, na chłodny uścisk ręki i kon- 
wencyonalne pożegnanie E dw arda , odpo 
wiedziała z czułością prawie. Życzyła 
mu, by podróż jego poszła pomyślnie i... 
by wszystko po myśli szło mu w życiu.

Po wyjeździe E dw arda , Zulę objaśnił 
duet westchnień, że w myśli rodziców 
odbywała się walka, że chcieli mówić z 
córką, a nie śmieli. Zula  uśmiechnęła 
się do obojga.

— Odjechał, tak, odjechał 1 — rze­
kła, kiwając żartobliwie głową, jakby 
żal udając.

będących dotąd podstawą ustawy wy­
borczej.

O reformie zarządu austryackich ko­
lei państwowych obiega również wiele 
pogłosek, z których faktem jest,  że na 
podstawie planu poprzednio przez dr. B i­
lińskiego nakreślonego, wypracowywany 
jest obecnie projekt szczegółowy. O ile 
projekt ten nie spotyka się atoli ze s t ro ­
ny władz wojskowych z trudnościami, 
dziś wiedzieć jeszcze nie można. Pe- 
wnem jest, że rząd pragnie, aby reor­
g an izac ja  weszła w życie z nowym r o ­
kiem, w którym to czasie zostałoby u- 
tworzone ministerstwo komunikacyi, za ­
stępując dzisiejszą jeneralną dyrekcyę 
kolei państw., podlegającą ministerstwu 
handlu. Wedle krążących pogłosek m in i­
sterstwu komunikacyi podlegałyby trzy 
jeneralne dyrekeye z siedzibą atoli we 
Wiedniu (jest to ustępstwo dla żądań 
władz wojskowych), których zakres dzia­
łania  byłby niemal taki, jak  dziś jener. 
dyrekcyi kolei państwowych z ogranicze­
niem co do terytoryum.

Podział tych trzech nowych dyrekcyj 
nie nastąpiłby naturaln ie  wedle krajów 
koronnych, ale terytoryalnie. Jed n a  z 
tych dyrekcyi obejmowałaby n. p. koleje 
galicyjskie, bukowińskie i śląskie, jako 
też część m ałą kolei morawskich. Dzi­
siejsze poszczególne dyrekeye ruchu p o ­
zostałyby i nadal. Jako przyszłego m i­
nistra  komunikacyi w ymieniają p ism a 
tutejsze feldm. porucz. Guttenberga, do­
tychczasowego kierownika biura kolejo­
wego w ministerstwie wojny. (aa).

L o n d y n  d. 10. październ ika.

(Afrykańskie kopalnie złota i spekulaeye gieł­
dowe.)

(N t.) N ajbardzie j o h a rak te ry sty o zn y m  
rysem  epoki obeonej w  A n g lii  je s t spe- 
kn laoya n a  akoye kop a ln i z ło ta  w Afiry- 
oe i  A u stra lii. Od k ilk u  m iesięoy p rzed ­
m io t ten  w y ru g o w ał w szy stk ie  in n e  w  
rozm ow ach  w szystk ioh  w a rs tw  spo łe ­
czny  oh. S peku laoya  p rz y b ra ła  rozm iary  
fa n ta s ty o z n e  i p rzy p o m in a  gorąozkę, 
ja k a  pan o w ała  za L a w ’a  i  u lioy Quin- 
c a m p o ii, a lbo  U n ii G en era ln e j p . B on- 
tonx . J a k  wów ozas, ta k  i obeon ie  k a ta ­
s tro fa  je s t  n ie u n ik n io n ą , a le  poniew aż 
je s t  ona  jeszoze  „za g ó rą" , św ia t go - 
rąo zk u je  się  i Bzaleje. T ru d n o  w y o b ra ­
z ić  sobie ro z m ia ry  teg o  szału. A genci 
g ie łdow i podw oić m usie li liozbę  Bwyoh 
n rzędn ików , p ra o u ją  dn iem  i n o o ą : 
likw idaoya zobow iązań  giełdow yoh, z a ­
m ias t dw a dn i w  m ie s ią o u , m usia ła  
objąó trz y , ty le  je s t in te resó w  do re ­
gulow ania . C odzień pow sta je  k ilk a  no- 
w yoh k o m p a n ij; sam e ogłoszenia i p ro ­
sp e k ty  k o sz tu ją  25.000 fo. sz t. ty g o ­
dniow o. S łyobaó oo m om ent o o lb rz y ­
m ich  fo rtu n ach  zarobionyoh n a  sp rze­
d aży  akoyj, w ięo id ą  i id ą  w  górę. 
N iek tó re  bajecznie, bo do 3 000 pro., a 
m nóstw o ptaoonyoh byw a od 1.000 do
1,500 fG. sz t. za  a k o y e , k tó re  do tąd  
n ie  p rzy n io sły  z łam anego  sze ląg a  i 
są ty lko  zad ru k o w an y m  ark u szem  p a ­
p ieru .

Ł a tw o  zrozum ieć, j a k  się te n  s ta n  
rzeczy  zrodził. Po b an k ru o tw ie  A m e­
ry k i po łudniow ej i p rzesilen iu  banko- 
w em  w A u s tra lii, ry n e k  p ien iężn y  lon­
d y ń sk i p rzez cz te ry  la ta  od ro k u  1887 
do 1890 zn a jd o w ał się  w  s tan ie  le ta r ­
gu . O lb rzym ie  k a p ita ły  n ie  znajdow ały  
um ieszczenia. B y ło  n a tu ra ln em , że  g d y  
p o jaw i się p ie rw sza  k o rz y s tn a  g ra tk a , 
rzu cą  się  na  n ią  w szysoy, zaś agenc i

— Iluż to ich tak odjechało 1 — we­
stchnęła matka.

— Żebym miała jedną córkę —  za­
wołała, śmiejąc się Zula nie p ragnę­
łabym jej tak gwałtem z domu wyprawić.

—  Uszczęśliwiłabyś mię —  rzekł oj­
ciec, a głowa jego konwulsyjnie  trząść 
się zaczęła — gdybym z twoją pomocą 
E d w ard a  mógł 6ynem nazwać. To samo 
nazwisko... taki ozłowiek roznmny... zo­
sta łabyś w Zabielsku. J a  już  potrzebuję 
zastępcę w interesach, gospodarstwie... 
w fubryce wszystko idzie żle, wszystko 
idzie ku upadkowi — tu łzy popłynęły 
po twarzy staruszka — nie mam już sił, 
ani pamięci... czuję się coraz słabszym... 
lada dzień mię nie stanie, a nie umrę 
spokojny, jeżeli cię nie zobaczę przy bo­
ku człowieka, mogącego być opiekunem 
dla ciebie i matki.

P an  Siemierski n ie  m ógł dalej mó­
wić ; głowa jeg o  trzęs ła  się coraz ba* 
dziej, p łakał i p rzeds taw ia ł  sm utny  obraz 
starości i niedołęstwa.

— Zobaczę, ojcze, zobaczę — mó­
wiła Zula — może będę mogła zgodzić 
się z myślą przyjęcia E dw arda , ale nie 
żądajcie odemnie zbyt prędkiej decyzyi. 
Dajcie mi jeszcze swobodę uważania aię

g iełdow i u d e rzą  w bęben  rek lam y, ab y  
odzyskać ozas stracony . Ale n ik t nie 
m óg ł m arzyć , że ta k ie  o tw orzy  się  p o ­
le  dla spekulaoyi.

T rzeb a  p rzy zn ać , że p u n k t w yjścia  
b y ł bea za rz a tu . P ro d o k cy a  kopalń  
z ło ta  w  A fryce  po łudn iow ej w  o k o li­
cach Jo h a n m sb e rg u  p o k aza ła  się  obfi­
tą  ; n ig d y  jeszcze  d o tąd  n ie  znaleziono  
obfitszych, ła tw ie jsz y c h  do ek sp lo a ta - 
oyi i p e w n ie jsz y c h ; w szelka n iep e­
w ność co do re z u lta tó w  je s t  w yk ln - 
ozona i m ożna obliozaó n a  pew no ż n i­
wo k ażdego  m iesiąca. G d y  delegaci 
rządów  niem ieck iego  i fran cu sk ieg o  i 
d e leg a t d mu R o tszy ld a  p. H am ilto n  
S m ith , złożyli sw e ra p o rta  w ielce za- 
d aw aln ia jące , g d y  p u b liczn o ść  się p rz e ­
konała , że to  n ie  baśn ie  ale p raw da, 
rzuoiła się do n a b y w a n ia  akcy i.

A le trzeb a  n a ty c h m ia s t zw rócić u- 
w agę, że te  w y ją tkow o  k o rzy stn e  w a­
ru n k i n ie  zo sta ły  stw ie rd zo n e  co do 
w szystk ioh  kopaln i z ło ta , a le  ty lk o  c > 
do jed n y o h , położonyoh w R andzie , 
a  p rzed ew szy stk iem  do T o w arzy stw a  
posiad a jąceg o  k o p a ln ie  W itw a te rlan d . 
Z a tru d n ia ją  one 50 000 ro b o tn ik ó w  
m iejscow yoh i 8.000 E uropejczyków  
i w y d o b y w a ją  200.000 unoy j z ło ta  m ie 
sięoznie. D o tąd  w yd o b y w ają  j e  n a  200 
stóp głębokości, a le  mu się ono z n a j­
dow ać ró w n ie  obficie aż do 2 000  stóp. 
W  ty m  R an d z  e je s t  w przyb liżen in  
z ło ta  n a  3 0 0 —350 m ilionów  fa n t. szt. 
W  roku  zeszłym  w yd o b y to  tam  unoy j 
2,000.000, w a rtu ją c y c h  7,500 000  fo. szt. 
co p rzyn iosło  czystego  dochodu fG. sz t.
2,500 000. O becnie p rzy  u lepszonych  
m aoh inaoh  w ydobyć m ożna 85 prc . 
czystego  k ruszou , gdzie  n ied aw n o  je  
szoze zad aw aln ian o  się  50 pro. A le 
n a w e t w ty c h  n iepo rów nanyoh  kopal- 
n iaoh  i p rzy  ta k ie j św ietnej p rod n k cy i, 
w obec podn iesio n e j fan ta s ty czn ie  ceny 
akoyj, k a p ita ł p rz y n ió d  za ledw ie  2'/* 
p rocent.

Co m ożna pow iedzieć o in n y c h  k o ­
p a ln iach ?  N ie w iadom o, ozy posiadać  
będą ta k  w y ją tk o w ą  geo log iczną  fo r- 
m aoyę ja k  R an d . A le  speku lanci i To 
w arzy s tw a  zak u p u jące  te ry to ry a  nio 
p o d a ją  teg o  w  w ątp liw ość  i lic zą  na  
ta k ie  sam e doohody. Bez na jm n ie jsze  
go pesym izm u m ożna tw ie rd z ić  z góry , 
że ta k  n ie  będzie  i że w iele z tych  
kopaln i m ocno zaw iedzie  oczekiw ania.

A koye k o sz tu ją  je d e n  f a n t  sz te r lin -  
gów , w ięc rzuca się  do n iob  ch m ara  
pub liczności, n ie  m a jąca  w y o b rażen ia  
o is to tn em  bogac tw ie  ty c h  k opa ln i, an i 
o w a ru n k ach  e k sp lo a tacy i, a n i o s to ­
su n k ach  ro ln iozyoh eto. M nóstw o p i r a ­
tów  g ie łd o w y o h  rzucT o  się  obeonie do 
te j .spekulaoyi i g d y  się  o b jek ty w n ie  
n a  te n  sza ł sp og ląda , po jąć n ie m o ż n a , 
że la d z ie  ja k  m nohy id ą  dob row oln ie  
n a  lep . K a tastro fa , k rach  je s t  n ie u n i­
k n io n y . P o w tó rzy  się d ra m a t, ja k i  m iał 
m ie jsce  p rz e d  la ty  dw u d ziestu  z oka- 
zy i speku laoy i n a  am ery k ań sk ich  dro- 
gaoh że laznych . J e s t  n iepadobuem , aże  
Ly te  akoye m og ły  c iąg le  iść  w  górę, 
G dy je d n e  ru n ą , in n e . n a w e t is to tn ie  
pow ażne p rzed sięw zięc ia  pó jdą  w ślad  
za  n im i. D obre  poku tow ać będą  za  zła.

Z k ąd  te n  z ły  w ia tr  zaw iew a?  — 
z a c z y n a ją  się p y tać  o g lęd n ie js i. Cuo- 
dzą  jnż posłunhy o zmowach T.obotni- 
ków  k o p a ln ian y ch , Dotąd robotnik z a ­
ra b ia  ta m  d z ie n n ie  po 30 szylingów,  
to  je s t  w ięoej n iż  tu ta j  tygodniowo.  
N ap ływ  rą k  zm ien i je d n a k  niebawem  
te n  s ta n  rzeczy . N ie ty lk o  ro b o tn ik o m , 
ale i m iejsoow ym  sp ek u lan to m  z Ro- 
desy i, za leżeć  ta k ż e  może n a zm n ie j-

za panią moich uczuć i czynności... A cb , 
czemuż nie wydaliście mnie, gdym mia­
ła lat szesnaście?... Wtedy odsuwaliście 
konkurentów, byliście szczęśliwi, gdym 
któremu odmówiła. W tedy  byłabym po­
szła, ot tak, z głupoty, bezmyślnie, .jak 
idzie tyle innychI Teraz mi trudno. Z re ­
sztą już i tak zrobiłam z siebie wiele. 
Prawie się związałam względem H e n ­
ryka.

— O ileż on mniej w a r t  od Edwar- 
da l  Nieobrotny, mól książkowy, uczony, 
zagrzebany w starych  szpargałach... 
Zresztą, ten Zabielsk, w którym przeży­
łem  lat tyle ..

W zruszenie przyprawiło znowu s ta­
ruszka o spazmatyczne drżenie. Zula by­
ła  rozdrażniona, zgryziona.

—  Jes tem  od lat kilku tylko zm ar­
twieniem i kłopotem dla was — rzekła 
gwałtownie — i należy się, bym zaczę­
ła  być wam ukojeniem i pociechą.

Rodzice przelękli się tego wybuchu. 
Żałowali wyrzeczonych słów, chcieliby 
byli uspakajać Zulę i przepraszać, lecz 
wyszła spiesznie, zostawiając ich zanie­
pokojonych, Złe to usposobienie objawi­
ło się na tychm ias t w żywej sprzeczce, 
jaka między nimi wybuchła. Jedno  na

szen iu  p ro d n k cy i złota ta k  sam o, ja  
to  u czy n ili oo do p ro d u k c ji  b ry la n ­
tów  i m ogą się  tam  w y tw arzać  tru s ty  
przeciw ko  ty m  lu b  ow ym  k o p aln io m . 
P u b liczn o ść , k n p u jąo a  d z isia j te  akoye 
ow czym  pędem , n ie  p o siada  n a jm n ie j­
szej k o n tro li i p osiadać  je j  n ie  m oże. 
J e s t  n iezaw o d n em , że ageno i g ie łdow i, 
ob łow iw szy  się, n ie  b ęd ą  m ieli p o w o ­
d a  p o d trzy m y w ać  do n ieskońozonośo i 
zw y żk i cen  C ała sz tu czn o ść  te j b u d o ­
w y u k aże  się  zapóźno  d la  fry có w , oo 
się da li w z iąć  w  te  sid ła.

J e s t  nakon ieo  m ow a, i e  rz ą d  ohoe 
o d jąć  to w a rz y s tw a  A fry k i po łu d n io w ej 
jeg o  C h artę  nad aw czą  i w z iąć  tę  k o ­
lonię w  bezpośredn i za rząd , ab y  zapo- 
b iedz  w  dan e j chw ili m ogącym  w y b u ­
ch n ąć  bezp raw iom . Ale k w e s ty a  to  
z b y t w ażn a , ażeby  j ą  p o d jąć  tu ta j  m i­
m ochodem . P ow rócę do n iej w  p rz y ­
szłości n ieda lek ie j.

Zakład wychowawczy
Rodziny Maryi.

Ł o m n ia  koło Turki d. 15. paźd.
O s ta tn b m  dziełem niestrudzonego w 

pracy dla dobra ludzkości ś. p. arcyb. 
Zygm unta  Szczęsnego Felińskiego, jest 
założony przez niego zakład naukowo- 
wyehowawezy w Łom nie o 21 kilome­
trów od Turki, a o 40 kilometrów od 
staeyi kolejowej w  Ustrzykach dolnych 
położonej.

Szersza publiczność nie m iała  dotąd 
jeszcze sposobności o tej instytucyi 
się dowiedzieć, gdyż ś. p. arcybiskup 
już  wysiłkiem ostatków zdrowia krzątał 
się właśnie w cichości koło zrealizowa­
nia  przepięknej swej myśli, gdy śmierć 
przecięła pasmo jego męczeńskiego ży­
wota, nie dozwalając mu poświęcić za­
kładu z kaplicą, aby go potem oddać 
w Imię Boże do użytku ludzkości.

Przeznaczony na  zakład budynek z 
kaplicą stoi dziś już wykończony, a  p o ­
święcenie tegni  naznaczyło Z grom adze­
nie „Rodziny Maryi*, któremu za wolą 
Bożą zarząd tej spuścizny przypadł, na 
dzień 19. b. m. Gdy więc w obec tego 
już w dniach najbliższych zakład ten 
wejść ma w życie, powinien kraj nasz 
cały dowiedzieć się o tej dla niego dro­
giej spuściźuie, którą przekazał mu ś. p. 
arcypasterz w programie własnoręcznie  
n ap isan y m :

„Jedną  z najgwałtowniejszych potrzeb 
społecznych w Galicyi je s t  niezaprze- 
ezonie Zakład wychowawczy dla n ieza­
możnych dziewcząt, nie będących w s ta ­
nie płacić drogo za swe wykształcenie, 
a jednak potrzebujących odpowiedniej do 
stanu swego nauki. Sem inarya nauczy­
cielskie nie tylko są przepełnione, ale 
kształcą wyłącznie w kierunku pedago­
gicznym, d j  czego trzeba mieć osobne 
powołanie. Panienki średniego s tanu  nie 
mogą iść wszystkie na nauczycielki i nie 
byłoby to wcale pożądanem. Większa 
ich część przeznaczona je s t  na  żony rol­
ników, przemysłowców, nrzędników i 
oficjalistów, gdzie obok wiedzy nauko­
wej niezbędna jest znajomość gospodar­
stwa i pracy domowej. M atka n iezam o­
żnej rodziny, co nie potrafi ani skroić, 
ani uszyć sukienki d la  dziecka, oo nie 
zna się na kuchni i nie umie urządzić 
nabiału i warzywa, ciężarem raczej niż 
pomocą będzie dla męża, zmuszonego 
zdać się we wszystkiem na płalue u s łu ­
gi. Koniecznie przeto należy łączyć w

drugie składało winę, jedno drugiemu 
wyrzucało nieostrożność i niezręczność.

Słysząc wymówki pana Siemierskie- 
go, można było przysiądz, że żona była 
w inna  wszystkiemu, że gdyby nie ona, 
Zula byłaby już dawno zrobiła dobrą 
p a r ly ę ; zarzuty pani wyraźnie znowu 
świadczyły, że jedynym  winowajcą był 
mąż. On to miał na sumieniu s tan  rze­
czy obecny ; jem u należało przypisać to 
wahauie się Żuli i danie Henrykowi n a ­
dziei, co było ostatniem szaleństwem i 
zgubą dziecka.

Wkrótce po wyjeździe E dw arda  przy­
padł termin objęcia miejsca przez nowe­
go dyrektora fabryki wyrobów żelaznych.

— Obok H enryka staje obrońca i po­
plecznik — pomyślała Zula. — Dosko­
nale obsadzone obozy ! Edw ard  zostawił 
na straży pozycyi obojga rodziców, H en­
ryk występuje groźnie z tym, o głowę 
od siebie wyższym Zdzisławem.

Opanowała ją  chętka wyprowadzenia 
wszystkich w pole. Żeby się też co no­
wego zdarzyło !

(G. d. a.)
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w ychowaniu tej klasy w ykształcenie go­
spodarskie z naukowem . N a to znowu, 
aby w ychow ane tak ie  było dostępne 
dla n iezam ożnych rodzin , musi ono być 
ta n ie ; czego jedynie  zakonnica, nie ma- 
j%ce w łasnej rodziny i ślubujące ubóstwo, 
podjąć się m ogą, a i tym brak pom ie­
szczenia  i funduszów  na zbudowanie 
odpow iedniego budynku, sta ją  zwykle na 
przeszkodzie. Zgrom adzenie ft dżiny M a­
ryi znajduje  się pod tym  w zględem  
w wyjątkowo korzystnem  położeniu ; n ie- 
tylko bowiem obrało sobie za godło 
słow a A postoła narodow , „a mając co 
je ść  i czem się odziać na tem  poprze­
stańm y", ale znalazło  też dobroczyńcę 
w osobie S tan isław a h r. W iśniew skiego, 
który zaofiarował na ten  cel w spaniały  
budynek z obszerną kaplicą i ogrodem, 
mogący pomieścić kilkadziesiąt wycho­
wanie. Dzięki tej w spaniałom yślnej o- 
fiarności, siostry Rodziny M aryi znalazły 
się w m ożebności urządzenia w bieżą 
cym jeszcze roku zakładu wychowawczego 
dla pan ienek  średniego stanu  z n a s tęp u ­
jącym  program em :

a) Zakład przyjm uje tylko panienki 
od 8 do 12 la t.

b) W pierw szym  roku otw orzoną bę­
dzie tylko k lasa  1-sza, w następnych  zaś 
latach przybywać będzie co roku nowa 
wyższa klasa aż do ósmej.

c) Zakład  je s t zam kniętym  in te rna­
tem , dochtdzących uczennic wcale nie 
przyjm uje, kształcenie bowiem w zaję­
ciach domowych na równi z nauką 
staw .a.

d) P rogram  naukowy zastosow any bę­
dzie do w ym agań rady szkolnej kraj dla 
szkół ośmioklasowych.

e) W szystkie bez wyjątku w y.how an- 
ki obowiązane będą kształcić się w p ra­
cach domowych i gospodarsk ich , jak  
krój, szycie, haftow anie, gotow anie, p ra­
nie, urządzanie nabiału i w ędlin, chów 
bydła i drobiu, upraw a w arzyw nych i 
owocowych ogrodów.

f) Z*  całe u trzym anie z św iatłem  i 
opraniem , oraz za naukę wchodzącą w 
program  szkolny, wychowanki płacić bę­
dą 10 złr. miesięcznie.

g) Za w ykład francuskiego języka i 
m uzykę, żądające tej nauki dopłacać bę­
dą po S złr. za każdy przedm iot.

b ) Czas wakacyjny spędzony u rodzi­
ców odtrąca się od zapłaty wychowanek. 
Św ięta zaś naw et dłuższe, wliczają się 
do roku szkolnego, chociażby spędzane 
były nie w zakładzie.

i) Panienki przyjm ow ane będą tylko 
w yznania katolickiego a naukę religii po­
bierać m ają wedle w łasnego obrządku.

k) Język wykładowy będzie polski, 
ale nauka niem ieckiego i ruskiego będzie 
dla w szystkich obowiązująca.

1) K ażda w ychow anka w inna przy­
wieść z sobą do zakładu m ałą wyprawkę 
w odzieniu, bieliźuie i stołowem  nukry­
ci n, którą opuszczając zakład może za 
brać napow rót.

m) Osoby pragnące um ieścić w za­
kładzie swe córki lub w ychow anki, w in­
ny się zgłaszać do głównej przełożonej 
zgrom adzenia rods 'ny  M aryi, przew iele­
bnej m atki Zofii Kończanlii we Lwowie 
ul. Słodowa ł. 6 .“

Oto głów ne postanow ienia s ta tu tu . 
Zachęcać rodziców, aby w interesie swych 
córek korzystali z tego zakładu-— saecz, 
zdaje się, zbyteczna. Dodać tylko jeszcze 
w inniśm y, iż o piękniejszej i  zdrow szej 
miejscowości niż ta , k tórą  obrał d la  swe­
go dzieła ks. arcybiskup, trudno  naw et 
pom yśleć, więc nie siląc się na  inne 
słowa, ograniczam y się na zachęcie do 
zw iedzenia zakładu a w nagrodę za to  
wyniesie każdy taki zachw yt, jak j b y ł 
udziałem  tw órcy tej in s ty tu cy :,. gdy po 
brzegach okalającego go D n ie s try ' się 
p rzechadzał i dalsze p lany sw ej prscy  
układał.

W t jm  zakładzie w Ł o a a ie  u prze­
łożonej m atki W ładysław y W asilew skiej 
mogą in teresow ani zasięgać także po­
trzebnych  dalszych w yjaśn ień  co do w a­
runków  przyjęcia w ychow anek do wyż­
szej klasy j n i  abeenie.

J e s t  już piękne dzieło — ale b rdl 
mu za to op iekuna. Owóż na kraj n r ^  
odbierający taką spuściznę, sp ad a  znowu 
doniosły obowiązek zastąp ić  tem u -zakła­
dowi zgasłego pro tek tora  swą opieka. 
Pam ięcią o tym  zakładzie uczcimy n a j­
w ym ow niej tak  drogą nam  pam ięć śp. 
ks. arcybiskupa, to  d ian  pom nik najm il- 
szy, bo przezeń sam ego obm yślany. To 
też idąc za przykładem  w ydziału aroy- 
b ractw a N ajśw iętszej Maryi we L w o w L f-  
k tó ry  zam iast -wieńca n a  trum nę ip ..’ 
arcybiskupa, złożył ofiarę na  rzecz Z a­
k ład a  w ychow aw czego w Łom nie —- na 
śladowa* pow inniśm y go, ja k  to  już 
aczym ła  rep rezen tacya  m iast* , Lw ow a 
szczodrym  datk iem  100 zł.

Pam ięta jm y  o Z ak ład z ie  Wychowaw­
czym w Łom nie bo ta  rodzaj pom nika 
ula śp . ko. arcybiskupa, F elińsk iego  !

ale o uzyskanie dla naszej nafty  ceny 
s ta łe j, c iąg łej, bo tylko taka  cena uczy­
ni przem ysł naftow y rac jo n a ln y m  a nie 
loteryą. N ależy więc uregulow ać pro- 
dukeyę, ahy nie było raz braku, a raz 
nadmiaru produktu , i w tym  względzie 
znowu nie dokaże niczego jednostka, 
ale tylko zbiorowo wszyscy producenci. 
W ten  sposób dojśó będzie m ożna do 
usta len ia  ceny, k tóra  zdaniem  p. Szcze- 
panow skiego, aby była norm alną, musi 
wynosić 3 zł. od cen tn ara  surow ca. 
(W  tej chw ili wynosi tylko 1 7 5  zł. od 
cen tnara). W końcu postaw i  p. Szcze- 
panow ski następujące re z o lu c je :

1. Zgrom adzenie konstatuj-*, że istn ie 
je obecnie nadm iar ropy w Galicyi 
przew yższający naw et rzeczywiste po­
trzeby dotychczasowej konsuncy i i w y­
raża życzenie, źe należy zebrać s ta ty ­
stykę obecnej produkcyi, jako też ilość 
rezerwoarów już zbudow anych, lub też 
w budowie będących i zamówionych.

2. Zgrom adzenie wyraża przekonanie, 
że adm in is trac ja  kolei państw , jest w 
stanie udzielić doraźnej i natychm iasto ­
wej ulgi przez rozporządzenia co do 
szybszego transportu  wagonów cysterno­
wych, rozszerzenie stacyj, i przez zró­
w nanie ta ry f  prowadzących do W ęgier 
z taryfam i ogólnemi naftow em i.

3. Zgrom adzenie konstatu je, że prze­
m ysł naftowy wym aga daleko lepszej or- 
ganizacyi do transportow ania i m agazy­
now ania nafty, a mianowicie, iż należy 
dążyć do takiej ilości rpzerwoarów, żeby 
mogły obejmować co najm niej 2 m iliony 
ceto . metr- ropy.

4. N ależy natychm iast przedsiębrać 
kroki p o trzeb n e , aby przy odnaw ianiu 
ugody austro-w ęgierskiej uzyskać odpo­
w iedniejsze postanow ienia podatkowe i 
cłowe aaiżeli te, które zostały przyjęte 
w r. 1886.

5. Zgrom adzenie uznaje konieczność 
organ izacji producentów krajow ych w ce­
lu wspólnej sprzedaży.

6. W ybiera się kom itet w celu podję­
cia akcyi w kierunku powyższemi rezor- 
lucyami oznaczonym i w celu w ypracow a­
nia sta tu tu  dla biura m ającego k ie ro w ać  
wspólną sprzedażą.

K ażdą z tych rezolucyj uzasadn ia ł 
następnie pokrótce p. Szczepanów  ski. 
Przy pierwszych dwóch nikt, głosy, nie 
zab ie la ł, dopiero p rzy  re z o lu c ji traec ie j 
przyszło do dyskusyi, rw anow icie p. 
Z e i t l e b e n  ze S ^ h o d n ia j u sk a rża ł się, 
że sam i producenci n ie  p o p ie ra ją  tow a­
rzystw a, które ju ż  się. 7/awiązało "dla bu­
dowy rezerw oarów , a .d a le j p. L e n i e c k i  
ze Schodnicy p rzem aw iał za budową w ię­
cej desty larń  w krzjn.

P. Wo l t s k i  ze Schodnicy żądał pe­
w nych w yjaśnień ao do funduszów  na 
zakładauie rezerw oarów , k tó rych  udzielił 
n. Szczepunow ski. P . A n g e r m a u n  a. 
Jasła  zachęcał do p rzystąp ien ia  do istrfie- 
jącego już  to w a rz y s tw a  d la  budow y re­
zerw oarów , o k tó rem  w pierw  ju ż  wspo­
m inał p . Z e jtleb en . N astępn ie  p rzem a­
wiali jeszc-ze pp. M a t k o w s k i ,  Z a ł o -  
z i » e k i \  M a c - G a r t e y ,  k tó ry  w j-  
raz ił p rzekonan ie , że zbudow anie zby t 
w ieln m agazynów  może być n ieb ezp ie - 
cznem , natom iast zalecał p rzed ew szy st- 
kiem  ułożenie s ta ty styk i produkcyi n e f ty  
w G alicyi, gdyż dotychczas n ia  wń ymy, 
ja k  się ona przedstaw ia i n ie  morzsray 
tw ierdzić, ze is tn ie je  hyperp rod  nkcya 
ropy. P , F a u  c k , in ży n ie r w iei/taiczy 
z M arcinkow ice, w skazyw ał, że potrzeba, 
także sta rać  się o o b n iżen ie  c e ł.,

W  głosow aniu pierw sze pięć re jo lu c y j 
zesła ły  jed n o g ło śn ie  p rzy ję te . T ak  samo 
uchw alono re zo lu c ję  szóstą , & n a  w nio­
sek p . S taw iarsk iego  w y b ra n o  kom itet
z 20 członków, & m ianow icie , p p . A. G j -  j 
raysk iego , S zezepnnow skiego , M ac-G ar- 
Teya, Z illic h a  E ., Zeitlebeina, Ł o d z n i-  
skiego, S c h re ie ra , S roczy ń sk ieg o , F io i -  
cha, B iechońskie go W ., P ien iążk a  W a ­
cław a, P ertin sa ., S e rg le ra , W iś n ie w s k ie ­
go, S co tta  E lg in a , K riesera , Lajo: ia, 
T rzeeiesk iego  A dam a, d r. O lszew skiej'*) 
dr. F ed o ro w icza  i M atkow skiego S tan  ó-’i 
si*w a. '
| N a tem  zam knięto  zebran ie . P o ^ o ło -  
‘dtyu zaś o godz. 4 odbędzie się z g ro ­
m adzen ie  w iększych p roducen tów , k tó ­
rzy w m y śl rezolucyi 5  post a io w ili  
p rzy s tąp ić  do o rg an izac ji p ro d ' jcen tó w .

wyższego o długie życie i czerstwem zero- 
wiu dla czoigodnego jubilata.

Do udziału w nabożeństwie tem zaprosi 
komitet mieszczański wszystkie towarzystwa, 
korporacye przemysłowe, obywateli miasta i 
kraju z wezwaniem do uroczystego wystą­
pienia.

Po nabożeństwie odbędzie się wielki 
pochód na strzelnicę miejską, a następnie 
wręczenie adresu.

Ze strzelnicy uda się zebranie w uro­
czystym pochodzie na kopiec Unii Lubel­
skiej, którego istnienie zawdzięcza naród 
polski tylke wytrwałej pracy i ofiarom ma- 
leryalnym szlachetnego jabilata, a który su­
mę, stanowiącą piękną fortunę, bo. wynoszą­
cą przeszło 100.600 zł., złożył już na cele 
budowy tej pamiątki narodowej.

Na kopcu odbędzie się uroczyste odsło­
nięcie tablicy pamiątkowej, poświęconej nie­
zmordowanemu W pracy dla swego narodu 
jubilatowi.

S e tn ą  ro c z n ic ę  podpisania traktatu 
rozbiorowego Ojozyzny naszej, przypadającą 
w dniu 24 bm. będzie obchodzić miasto 
nasze nadzwyczaj uroczyście. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu, zebranego w tym celu 
komitetu uchwalono obchodzić tę bolesną 
dla nas rocznicę, załobnem nabożeństwem 
w katedrze rz. kat. i ormiańskiej oraz w 
synagodze., za dusze hohaterów poległych 
w walkaab o niepodległość Ojczyzny. Komi­
tet odniesie się z wezwaniem do towarzystw 
kupieskieh i wszystkich korporaeyj, by pod­
czas. aabożeństwa wszystkie sklepy były 
zamknięte, a miasto uroczyście przystrojone. 
Wieczorem odbęhzie się w sali ratuszowej 
uryczysty wieczór. Nad ułożeniem programu 
pracuje osobna komisya. Komitet wyda o- 
dezwę do całego kraju z wezwaniem do 
poważnego obchodu dnia tego. Również od­
niesie się komitei do wszystkicg towarzystw 
lwowskich z prośbą o urządzenie w dniu 
tym odpowiednich obcho-dów wieczornych 
w s'wyeh lokalaościach.

A rc y k s ię ż n a  S te f a n i a  przybyła wczo­
r a j  o 2. w połudaie do Krsikowa. Na dwor­
c u  oczekiwali przybycia areyksiężnej: książę 
Marceli Czartoryski z małżonką księżną Zu­
zanną, dalej komendant fortecy fmp. bar. 
Waldstatten z fmp. Nararinim, komendan­
tem placu pułkownikiem Edelmiillerem, oraz 
pułkownikiem sztabu jeneralnego Fautą. Z 
naczelników władz był p. delegat Laskowski 
i dyrektor policyi dr. Korotkiewioz. Z wa­
gonu salonowego wysiaiiła arcyksiężna Ste­
fania z damą dworu hr. Szeohenyi oraz 
ochmistrzem dworu bar. Gndennsem; z te­
go samegf wagonu wysiedli towarzyszący 
arcyksiężnże księstwo Dominikowie Radzi­
wiłłowie, oraz hr. Antoni Wodzicki.

Po wyjściu z wagonu arcyksiężna przy­
witała się z oczekującymi ją księstwem Czar­
toryskimi, reprezentantami wojskowości i 
naczelnikami władz, rozmawiając z nimi n a ­
der uprzejmie. Powitała też arcyksiężna 
serdeoznie dzieci księstwo Dominików Ra­
dziwiłłów, będące na dworcu. Następnie 
prze* szpaler pnblicznośń, witającej ją ukło­
nami', przeszła arcyksiężna przez salon dwor­
ski i zatrzymała się przed dworcem kolejo­
wym. Tu zebrana publiczność powitała ją 
okrzykami: Niech żyje t Arcyksiężna wsiadła 
do powozu z damą dworu br. Szechenyi, 
d.» drugiego powozu bar. Gudenus z hr. 
Antonim Wodzickim, dalej księstwo Czarto­
ryscy i naczelnicy władz. Wprost z dworca 
kolejowego pojechała arcyksiężna z orsza­
kiem do katedry na Wawelu. U wrót świą­
tyni powitał ją  ks. biskup krakowski w oto­
czeniu kapituły katedralnej i duchowieństwa 
katedralnego; poczem zwiedziła katedrę, 
(prowadzana przez dra Tomkowicza, który 
udzielał objaśnień w  języku francuskim.

Arcyksiężna zwiedziła kaplicę Batorego, 
skarbiec, inne kaplice, groby król-wskie, 
presbtteryum kościoła, zatrzymując się przy
cennych pomnikach sztuki. Dłuższą chwilę

Zjazd ia lic .  p i n c e t  M y ,
Lwów d. 16i. październ ika.

Celem  wzajem nego, porozum ienia  się, 
obm yślenia środków uarodczyeh i w spól­
nej akcyi dla och rony  przem ysłu  n a ­
ftowego w G alicyi od kryzys — zwołali 
pp. A. G orayski i S . Szczepauow ski 
zjazd galicy jsk ich  producentów  i prze­
mysłowców m ftow ych na dziś do 
Lwowa.

Na zaproszenie przybyło przeszło 100 
producentów  nafty  z całej G a li.y i i o 
godz. 11 rano zebra li się w sali F roh- 
sinu. Z ebran ie  zag a ił p. G o r a y s k i ,  
wskaaując na cel zjazdu i powołał na 
sekretarzy pp. d ra  O lszew skiego i P ie ­
niążka.

N astępnie  zabra ł głos p. Szczepanow - 
aki i przedew szystkiem  zaznaczył, że 
dziś w obec hyperprodukcyi ropy, sytu- 
acya sta ła  s ię  pow ażną, i jeżeli p rodu­
cenci nie zwiążą się do w spólnej akcyi, 
cena surow ca obniży się tak, że n iech y ­
bnie dojdziemy do kryzys. N ie idzie o 
■zyskanie ceny sztucznej, n ien a tu ra ln e j,

KRONIKA.
Lwów dnia 16, października

.P ię ć d z ie s ię c io le tn ią  r o c z n ic ę  ska-
rawi a na śmierć czcigodnego weterana p a r­
lamentarnego, jednego z najwybitniejszych 
współczesnych patrvotów polskich, pos^a na 
Serjm krajowy dra F r a n  o i a z k  a S r ,  0 1 ki, 
uczci patryotyczne mieszczaństwo lwowskie 
Tir dniu 5. listopada b. r. uroczyr wrę­
czeniem adresu od mieszczaństwa lwowskie 
go i wszystkich korporaeyj.

Sędziwy uczestnik ostatniej wai^i 0 nie­
podległość narodu polskiego, daj  ai? upro. 
aić do przybycia w dniu ty *  na strzelnicę 
miejską, gdzie mu państwo wręczy
adres; w innych u r o c z y  ch obchodach dnia 
tego, osob.ście udzia1̂  Krać nie będzie.

Szlachetną m ygi uczczenia wielkiego 
męża powzięła izl >a ręif( .flzielnicza lwowska i 
Towarzystwo st ^ g j ^ y  e j wybrano komitet 
ściślejszy cele'ja ułożei j a  programu uroczy- 
stego obcbod.a \ p0czj nisnia doń przygoto­
wań. Dzień 5 listopa da obrano jako dzień 
uroczystoś.c',t p0niew?,ź w dniu tym obcho­
dzi c z c i mą £ ośmdzioaiątą piątą ro­
cznicę swych urodzi n. W rc,ku zaś bieżą­
cy111 n p ły w a : 50  la t od chwili skazania go

Współudział w: -walce o niepodległość na­
rodu na karę śrniei ci, 55 la t  mija od chwili 
obrania go prezyde ntem sejmu w Kromiery- 
żn. a 60 lat diiałaInośoi politycznej i usil­
nej pracy dla dobri. narodu i Oj czyzny.

Komitet ncfcwa lił ogłoś ić dzieś ten jako 
święto narodowe i  wezwać osobną odezwą 
kraj cały do współudziału w uroczystym
obchodzie, którego program przedstawia się 
następuj ą e o ;

Prsed południ em odbęGą się we wszyst­
kich tneoh  katedlrach lw'owakich uroczyste 
dziękczynne nabożeństwa ma uproszeni** Naj-

zatrzymała się areykBiyżna w kaplicy Ja 
gielkńskiej, gdzie objeśnień udzielił p:of. 
Odrzywolski. Arcyksiężna wyraziła się na­
der pochlebnie o dzi<le restauracji. Obej­
rzała jeszcze arcyksiężna z zewnątrz kapli­
cę Zygmuntowską i po przyjrzeniu się przez 
chwilę widokowi miasta z góry Wawelu 
zwiedziła wspaniały dziedziniec królewskie­
go zamku. Z katedry Wawelskiej ulicą 
Grodzką, zapełnioną pobliczneścią, ndała 
się ona do gmachu Biblioteki Jagielloń­
skiej, gdzie zwiedziła sfjnuy gotycki dzie­
dziniec.

Ztąd przybyła arcjksięźua do E ś c  oł. 
Najśw. Maryi Panny, pragnąc przed-'* szy at 
kiem zapozuaó się z j olicbromin śe ią iy u .  
U bramy kościelnej powitał ją  k-\ iofułat 
Krzemieński i wprowadził do prcob w yum ,

1 gdzie objaśnień co do polichromii k' ś ioła i 
isnych dzieł sztuki, tak w kośuiile, jak w 
tffeafbcu, udzielił dr. Tomkowiez, oraz du- 

Hswieństwo miejscowe.
Z  kościoła Maryackiego udała s ę arey- 

ksie. '**  Grand-Hotelu, skąd o godz. 5 
ec V ła  na Wolę, gdzie księstwo Marce­

lowie podejmowali ją obiadem.
Po obiea 0 godzinie 10. wieczorem od 
jechała ar. do Wiednia.

Ś lu b y . Wczoraj w I ułudnie odbył się 
Ślub wieloe e 'Sńmej na polu pracy literackiej 
pan ny Józefy 0  1 8 k i e j z
lekarzem i włai <• *óbr w Królestwie pol­
akiem p. dr. L ud w ik iem  B ą k ó  w .  k im .  
Związek ten małżeński pobłogosławił ks. 
kan. dr. Kopyciński, w asystencyi licznego 
kleru tutejszej katedry. B® uroozystości ko- 
ścielnej, grono krewnych i gości weselnyh 
podejmowała matka panny młodej w salach 
hotelu Imperial ze staropolską gośoinncśeią. 
W .czasie uczty odczytano mnóstwo telegra­
mów tak  z naszej prowinoyi jak i z Kró­
lestwa polskiego nadeszłyoh. Pierwszy toast 
na pomyślność państwa młodych wzniósł 
czcigodny dr. Antoni M a ł e c k i ,  który za 
znaczywszy powodzenie prac Szczęsnej na 
niwie literackiej podniósł w wymownych 
słowach zasługi ojca panny młodej a swe­
go profesora na uniwersytecie. Drugi z ko 
lei przemawiał ks. dr. Kopyciński, poseł do 
Rady państwa, a mowa jego, pełna głębo 
kich myśli, niepomiernie głębokie wrażenie 
sprawiła na słuchaczach. Toast na cześć 
matki panny młodej wzniósł rsktor uniwer­
sytetu lwowskiego dr. B a l z e  r, na cześć 
zaś nieobeonych członków rodziny pana mło­
dego, szwagier panny młodej, p. A m b r o- 
z i e w i o z, poczem nastąpił ich jeszcze cały 
szereg, zakończony staropolskiem „Kochaj­
my się*.

Slub panny Janiny Lipkowskiej z hr. 
Henrykiem Blanckensteinem, star. poruczni­
kiem 12 p. dragonów, odbędzie się w K ra­
kowie d. 24 bm.

Ks. S to ja ło w s k ie in u  — jak już do­
nieśliśmy — przedłużono więzienie z po­
wodu śledztwa o obrazę honoru, dzisiejsza 
zaś urzędowa Oaz. Lwoio. zamieszcza pi­
smo, jakie nuncjusz arcybiskup Agliardi 
wystosował do ks. SŁojałowskiego i które 
temuż d. 10 bm. we więzieniu w Cieszynie 
zostało doręczone, a polecające mu opu­
szczenie monarchii. Pismo to opiewa:

My
Antoni Agliardi i t. d.

Ponieważ Wielebny ks. St jałowski Sta­
nisław należy do arehidyecezyi Antiwari i 
jak wiadomo jego pobyt w Państwie austro- 
węgierskiem publiczny zamąca spokój i psu 
je karność kościelną, przeto My powagą 
świętej Stolicy nakazujemy mu z obowiąz 
kiem ścisłego posłuszeństwa, aby, skoro tyl­
ko opuści więzienie, udał się w przeciągu 
8 dni pod karą suspensy do swojej archi- 
dyeoezyi Antiwari, zarazem oświadczamy, 
że to upomnienie kanoniczne jest zgoła 
peremptoryczne zamiast trzykrotnego upo­
mnienia.

Dan w Wiedniu d. 8 paźdz. 1895. 
(M. P.) f  A n to n i Arcybiskup Cezarej- 

ski w. r.
Wielebnemu księdzu 

Stanisławowi Stojałowskieinu.
Do g im n a z ju m  p o lsk ie g o  w C ie ­

s z y n ie , zapisało się 95 uczniów z 50 
gmiu ślązkich. Z Galicyi pochodzi tylko 4. 
Według zawodów, jest synów wieśniaków 
ślązkich 58, rzemieślników 13, górników 3, 
robotników fabrycznych 3, mieszczan 3, 
dzieci roaziców iunych zajęć 15.

D o m u z e u m  n a ro d o w e g o  w R a p  
p e r s w y lu  wysłało wczoraj Stow. ręko 
dzieluików lwow. „Gwiazda“ następujący 
telegram: „Stowarzyszenie rękodzielników
„Gwiazda11 we Lwowie łączy się duchem 
w dniu uroczystości przeniesienia skarbnicy 
miłości Ojczyzny i ludu polskiego — serca 
Tadeusza Kościuszki, do narodowej świą­
tyni pamiątek*.

W m ie js k im  urzędzie technicznym za 
mianowani zostali: Teofil Dżułyński inży­
nierem, Maoiej de Schwarzenberg Czerny i 
Michał Luźeoki adjunktami tech , Edward 
Tołoczko asystentem technicznym.

Z g ro m a d z e n ie  r n s k le  zwołane na 
17 bm. do Brzeźau celem omówienia osta 
tnich wyborów do Sejmu, zostało zakazane 
z obawy zawleczenia cholery.

S ty p e n d y a m  Tow. wzaj. pom. oficja­
listów pryw. z fundacji imienia Antoniego 
Rogala Zawadzkiego o rocznych 80 zł. jest 
do nabycia od roku szkolnego 1895/6. Ubie 
gaó się mogą uczniowie szkół publicznych, 
synowie oficyalistów pryw., wnosząc naj- 
późuiej do di.ia 15. listopada podania do 
Wydziału kraj. za pośrednictwem dyrekcji 
zakładów, do których na naukę uozęszczają. 
Synowie członków Tow. wzaj. pom. oficja­
listów pryw. (mają pierwszeństwo) a pomię­
dzy tymi znowu sieroty, mają pierwszeństwo 
przed innymi.

S a m o b ó js tw o . Wczoraj o 10. wieczo­
rem powiesił Bię na strychu parterowego 
domku pivy ul. OLorążczyzny 26. stróż 
Michał Keezen, liozący Jat 34, Powodem 
samobójstwa była zazdrość o żonę, która z 
jakimś mężczyzną miała mieć schadzkę.

Z I z b y  są d o w e j .  Wczoraj rozpoczęła 
się przed trybunałem sędziów przysięgłych 
rozprawa karna przeciw Janowi Ź Ochockie­
mu parobkowi miejskiemu, oskarżonemu o 
zabójstwo. Rozprawę prowadził radca Nitar- 
Bki, wotowaii radca Majewski i Harasymo­
wicz. Oskarżał piokurator p. Czerwieński, 
bronił dr. Hahn. Jan Żerebecki, rodem z 
Łoziuy, liczący lat 20, rei. gr. kat. mie­
szkający przy ojcu, wracał wraz z kilku 
innymi parobkami z roboty w Żormskach. 
W drodze wstąpili wszyscy do karczmy i 
wracając w podoehoconym etanie do donio, 
rozpoczęli sprzeczkę, podczas której Żerbecki 
obił parobka Jana Borysa. Już niedaleko 
Łoziny, rozpoczęli bijatykę dwaj parobcy, 
Jurko i Hryń Ozerwiuka, a Żerebecki 
wmieszał się do bójki idąc w pomoc swemu 
przyjacielowi Hryuiowi. Podczas bójki sza­
motali się zapastnicy tak namiętnie, że 
wpadli do rowu. Żerebecki wydobył się z 
rowu i chwyciwszy kosę uderzył drążkiem 
Jurka C/.erwiuka tak silnie w głowę, źe ten

W powieoie tarnopolskim w Bucniowie 
zachorowała 1, umarła 1 ;  w Tar. opolu po­
została 1, zachorowało 6, pozostaje 7 ; w
Zagrobeli zachorowały 2, umarła 1, po­
zostaje 1.

W powiecie trembowelskim w Janowie 
pozostaje l, w Małowie zachorowały 2, p o ­
zostaje 2, w Ruzdwianach pozostała 1, za­
chorowała 1, pozostają 2. w Strusowie po­
zostały 2, zachorowała 1, pozostają 3, w 
Warwaryfnaeh pozostają 2. Razem pozosta­
ło z dni poprzednich 11 chorych, zachoro­
wało 17, wyzdrowiała 1, umarło G, pozo­
staje w 1 czeniu 21.

Zam i c h  n a  a d ja n k ta  sąd o w eg o . 
Rzeźuik krakowski Antoni Seidl został 
w swoim czasie za obrazę urzędnika w 
czasie wykonywania urzędu, skazany na 

dni aresztu.-. Gdy adjunkt sądowy 
dr. Wojciech Dąbrowiecki wezwał go do 
rozpoczęcia wykonania kary, tenże usi­
łował bądź co bądź ją odroczyć. Po wyczer­
paniu wszystkich środków prawnych zgłosił 
się znowu u tegoż adjunkta sądowego je­
szcze raz z prośbą o odroczenie, a gdy ten­
że żądaniu temu odrnówł, Seidl wyjął re­
wolwer i mówiąc „a to obaj na cmentirz 
pójdziemytt dał ognia najpierw do p. Dą- 
browieckicgo a następnie do siebie. Adjunk­
ta ciężko skaleczył w ramię, sobie zaś nic 
nie zrobił. Sąd uznał go winnym i Bkazał 
na 10 lat ciężkiego więzienia. Skazany zgło­
sił zażalenie nieważności, opierające się na 
tem, źe w czasie tego czynu, był zupełnie 
pijany. Najwyższy sąd, jako trybunał kaBa- 
cyjny j*  przeprowadzonej onegdaj rozprawie 
jawnej, zażalenie jako nieuzasadnione, od­
rzucił.

W y p a d e k  k o le jo w y . Wrocławski po
ciąg pospieszny d. 15 b. m. wykoleił się 
obok stacyi Laurahiitte Kilka osób jest 
rannych.

O w iz y c ie  h r .  S z n w a ło w a  w  C zę­
s to c h o w ie  donoszą: „Jadąc z Piotrkowa 
10. bm., przybył do Częstochowy koleją 
wraz z małżonką br. Szuwałow, generał- 
gubernator warszawski. Towarzyszyli mu: 
ochmistrz Petrow, naczelnik warszawskiego 
okręgu iandarraeryi generał Brok, oraz ku 
ralor okręgu naukowego warszawskiego A- 
puchtin. Na stacyi kolei w sali I  klasy 
przyjmował urzędników, oraz duchownych, 
deputacyę miejską i wójtów gmin, którzy 
przybyli z chlebem i solą. Poczem bramą 
tryumfalną wjechał do miasta. Odbywszy 
po drodze przegląd wojska i pobywszy czas 
pewien w cerkwi, udał się do gimnazyum, 
gdzie na dziedzińcu byli zgromadzeni ucznio­
wie tegoż gimnazyum, szkoły ogrodniczej, 
szkoły p. Lamparskiego i szkółek elemen­
tarnych. Następnie udał się na Jasną  Górę, 
gdzie w krucheie kościoła głównego przyjął 
go przełożony księży Paulinów ks. Rejman 
wraz z zakonnikami, i przeprowadził do ka­
plicy Matki Boskiej, Przy odsłonięciu cudo­
wnego obrazu, jak zwykle w takich razach, 
na chórze zagrała pieśń religijną kapela 
klasztorna. Tutaj przeor Paulinów wręczył 
mu obraz Matki Boskiej Częstochowskiej z 
napisem łacińskim. Drugi obraz Matki Bo­
skiej oinrował przeor ochmistrzowi Petro- 
wowi, a sześć mniejszych obrazów członkom 
świty. Następnie Szuwałow przyjął zapro­
szenie do starożytnego refektarza, gdzie by­
ła przygotowana księga zwiedzających, w 
którą wraz z małżonką i towarzyszącymi 
wpisali swoje nazwiska. Po przyjęciu w re­
fektarzu zoslawiwszy na ręce przeora 50 rs. 
dla ubogich, opuścił klasztor i przeszedł 
bramami klasztoru do oczekującego przed 
klasztorem pojazdu, zabawiwszy trzy kwa­
dranse na Jasnej Górze. Zaraz potem wyje­
bał koleją do Sosnowca. Dla uczczenia po 

bytu Szuwałowa, władze szkolne uwolniły 
uczniów od nauk od czwartku do ponie- 
dziułkuu.

N ow y  b a lo n . W arsenale wiedeńskim 
odbyły się wczoraj próby z balonem wyna­
lezionym przez inżyniera monachijskiego 
Sugfelda. Balon składał się z walca wy­
kończonego z materyi balonowej i z worka 
napełnionego powietrzem przez wiatr. Balon 
ten ma stawić skuteczny opór wichrom.

J n b i le n s z  k o le i  ż e la z n y c h . 70 lat
ubiegło w dniu 27. z. m. od chwili, gdy 
pierwsi pasażeiowie kolejowi odbyli podróż 
pomiędzy Stockton i Darlington (Anglia) w 
dniu 27. września 1825, z szybkością 15 
mil ang. (22-86 km.) na godzinę. Dziś 
muła gałęź Stockton Darlington stanowi 
część linii Eastern Railw&y, posiadającej

f  K a m il la  P o h , właścicielka i kiero­
wniczka żeńskiego zakładu wychowawczego 
we Lwowie, zmarła dzisiaj o godzinie 11
przed południem na porażenie serca. Nśg*J 
zgon bardzo zasłużonej i powszechnym sza­
cunkiem oraz sympatyą cieszącej się wy­
chowawczyni młodego pokolenia dziewcząt, 
sprawił w kołach znajomych ś. p. Kamilli 
Poh i w licznych rodzinach jej dawnych i 
obecnych wychowanie bolesne wrażenie. Głę­
boki i szczery żal towarzyszą śmierci zacnej 
kobiety, która za zadanie swego żyoia po 
stawiła sobie prowadzić dalej podjętą i  **" 
kiem powodzeniem przez ś. p. Felicję Bo- 
berską pracę nad wychowaniem młodego 
pokolenia pobkioh dziewoząt, a zadanie 
spełniła wzorowo, na pożytek wychowanie i 
kraju.

Z T o w a rz y s tw a  p ra w n ic z e g o  lw o w ­
sk ieg o . Pierwsze posiedzenie Towarzystwa 
w sezonie jesiennym odbyło się 10. b. m. 
przy niezwykle licznym udziale członków 
pod przewodnictwem prezesa Tow. dra Tchó- 
rznickiego. R- terował sekretarz sądowy dr. 
Misiński Marceli: „O wyrokaoh“ (§§. 390 
do 424) według nowej procedury cywilnej. 
Na następnem posiedzeniu dnia 17. bm. o 
godz. 6 l/s wieczór referat dra Misińskiego 
o uchwałach (§. 425 — 430 i referat p. pre­
zydenta sądu kraj. dra E. Baucha: „O po­
stępowaniu przed sądami powiatowymi*4 
» .  4 3 1 - 4 6 0 ) .

R e p e r to a r  t e a t r a ln y .  Dziś we czwar­
tek po raz 8 „Pan Bigelhofer* krotocbwila 
ze śpiewami w 4 aktach E. Prudensa i F. 
Anthony'ego.

Ostatnie wiadomości.
Z W ied n ia  d o n o szą : R z ą d  zap ropo­

nu je  s tro n n ic tw o m  p a rlam en ta rn y m , a b /  
p rzed ew szy stk iem  dano m ożność kom i­
sy! budżetow ej p rz y g o to w a n ia  sp raw o ­
z d a n ia  n ad  p re lim in arzem  na  rok  1896. 
P osied zen ia  te d y  p le n a rn e  Izby o d b y ­
w ały b y  się z ra z u  m n ie j ozęsto, poozena 
w zięto by  się  do ro zp raw y  b u dże tow ej 
i prow adzono j ą  bez p rze rw y  aż do 
u kończen ia . C zy żyozen ie  to  rząd u  '— 
pow iada N tue  fr. Presse  — sp e łn io n e  
będzie, w ątp ić  m o ż n a , dośw iadczenie  
bow iem  uozy, że za ła tw ien ie  budże tu  
zazw yczaj t rw a  co n a jk ró o ie j dw a m ie- 
siąoe. P o  budżecie  p rzy sz łab y  kolej M  
ustaw ę  p rzec iw  fa łszow aniu  środków  
żyw ności. P ro je k t re fo rm y  w yborczej 
p rzedłożony będzie  Izb ie  około św ią t 
Bożego N aro d zen ia  , a  ro zp raw y  nad  
nim  rozpoczę łyby  się  dop iero  n a  p rz y ­
szłorocznej sesyi w io se n u e j, w k tó ry m  ; 
to czasie m iałaby  Iz b a  posłów  d o k o ń - ■ 
ozyó tak że  re fo rm ę podatkow ą. Co do 
tej o s ta tn ie j , to m in is te r  sk a rb u  d r. 
B ilińsk i zam ie rza  w n iej poozynió je -  i 
szcze pew ne zm iany .

j aiit bez pizUomny. Drugi go dnia od Ge- 1.500 lokomotyw i 90.000 wagouów. Koleje 
ii ..im Cóei winka do sipitala powsiochm-g >| w Anglii uczyniły szybkie postępy: już 
v, r Lwowie, gizif zimni t> go saun go dum. jw r. 1829 zbudowano tam linię pomiędzy 
Obdukcja wykazała złamanie kości czas/.: o ! L :rerpoolem a Manchesterem. Obecnie sieć 
wycb. Do rozprawy powołano ośmiu świ d-1 kolejowa na całym świecie obejmuje 671.170 
ków. Po przeprowadzonej rozprawie przys ę-j km., to jest równa się IG3/* razem obwo- 
gli zaprzeczyli dwa pierwsze pytania widowi ziemi przy równiku i średnią odle- 
kieruaku rozmyślnego zabójstwa i potv. i-.r- ] głość księżyca od ziemi przewyższa o
dzili pytanie trzecie w kiarunku wystejku 
t A 335. ust kor Trybunsł skazał Jana 
Z rebeokiego ua 5 wi> sięcy ś c s l g o  ar. eztu.

P r z e j e c h a n ia .  Stefan Staczy czyn, w o 
ścinniu z Żyrawki, przejechał wczonj w ni. 
Kośculuej 12-letnią Zosię Bernudiner. O k o ­
ło zaplątała się chustka dziecka, skutkiem 
czego wóz wlókł ją kilkanaście kroków po 
brnku. Staszyszyna pociąguięto do odpo­
wiedzialności.

Z a p o d b u rz a n ie  c h o r y c h  przeciw 
lekarzom w szpitalu powszechnym areszto­
wano wczoraj Muzesa Bunda, Władysława 
Smetanę, Ozyasza Palcota i Ludwika Dę­
bickiego. Nie chcieli wykonywać rozporzą­
dzeń lekarzy i namawiali ehorych do ucie 
czki ze szpitalu.

' / g in ą ł  bez  w ie śc i 9 letni Jędruś 
Hrynet, syn wieśniaozki z Laszek, pozosta­
wiony u dozorcy domu przy ul. Bóżniczej 
przez matkę, która poszła na targowicę w 
celu poczynienia zakupna. Chłopak po odej­
ściu matki chciał iść za nią, wyrwał się 
z mieszkania i uciekł. Dotąd nie zdołano 
malca odszukać.

S ta n  c h o le ry  w kraju w dniu 15. pa­
ździernika 1895 przedstawia się w sposób 
następujący:

W powiecie ozortkowskim w Skor.idyń 
cach zachorowały 3 osoby, umarły 3, po­
zostaje w leczeniu 1,

W powiecie husiutyń3kim w Ohorostko- 
wie zachorowała 1, umarła 1.

W powiecie kamioneckim w Radziecho- 
wie pozostaje 1.

W powiecie sokalskim w Byszowie po­
zostały 3, wyzdrowiała 1, zmarła 1, pozo 
staje 1.

300.000 km. Przeszło połowa długości o- 
gólnej linij kolejowych —  bo 3G0.415 km. 
przypada na Amerykę, która liczy o 122 ty­
sięcy szyn więc-j n*ż Europa, obdarzona 
ts.ecią kolejową długości 238 550 km. W 
Azyi koleje rozciągają się na przestrzeni 
38 788 k m .; cyfra ta zwiększy się znacznie 
w roku przyszłym, po ukończeniu linii sy- 
beryjskitj. Afryka ma 12.384 km. szyn, zaś 
Australia stosunkowo do swojego zaludnie­
nia najgęściej pokryta jest ich siecią, albo- 
wiim liczy 21.030 km. kolei żelaznych. Na 
każde 10.000 mieszkańców w Australii 
przypada 50.6 km., a w Europie 6.5 km., 
na każdą milę kwadratową przestrzeni w 
Australii 0.3, w Europie 2.4 km. kolei że­
laznych.

W zo ro w a  k o lo n ia  k o b ie t .  Doktorka 
amerykańska, miss Mary Walker, zakupiła 
świeżo fermę, rozległości 135 akrów, w po­
bliżu Oswego, w stanie New-York i zamie­
rza utworzyć tam ferme modele dla kobiet. 
Przyjmowane będą jedynie osoby liczące 
przynajmniej lat 15, a nie więcej jak 35 ; 
mnszą się zobowiązać słowem honoru, że 
dopóki pozostawać będą na tej kolonii w 
związki małżeńskie nie wstąpią i że nie 
dopuszczą się nawet flirtu. Aby ułatwić do­
trzymanie tego słowa, płeć brzydka zosta­
nie wykluczona z tego społeczeństwa. Je- 
duostajuość życia wiejskiego mają urozmai­
cać studya nad polityką, literaturą i spra­
wami społecznemi. Pomimo wstrętu do męż 
czyzn, miss Walker przepisuje swoim kolo- 
nistkom męzkie ubrania — obowiązkowo.

P o b y t cesarza  w sto licy  K ro a c y i,"  
p rzy jm o w an eg o  z n ie s ły ch an y m  z a p a ­
łem , zasęp iony  zosta ł w y b ry k am i p rze­
ciw  ch o rąg w i serbsk ie j i  w ęg ie rsk ie j.' 
O sta teczn ie  u trz y m a ły  się  ty lk o  ohorą- 
gw ie  w ęg iersk ie . Co do se rb sk io h  do­
noszą, ża b u rz liw e  sceny  z pow odu 
w yw ieszen ia  ch o rąg w i se rbsk ie j n a  ko­
ściele p raw osław nym  p o w tó rzy ły  się  
znów  w czora j. Ź a n d a rm e ry a  o b sad z iła  
u licę  p row adzącą  do  kośo io ła ; od osa- 
su do ozasu p róbow ało  pospólstw o a ta ­
kow ać żan d arm ery ę  i k ilk a  razy  p rz y ­
szło  do uży o ia  b ro n i p rzez  żan d arm ó w . 
T akże  B an k  serb sk i bom bardow any  b y t 
k am ien iam i. S tudeno i po d ju d za li tłu m . 
Co k ro k  p rzychodziło  do s ta ro ia  m ię ­
dzy S erb am i a  K ro a tam i, aż  w reszoie 
w czoraj (15 bm) n a  ro zk az  b an a , w ie­
czór zd ję to  cho rąg iew  se rb sk ą  z ko­
ścio ła i ź a n d a rm e ry a  co fnęła  się  do 
koszar.

T e leg ram y  p ism  peszteńsk ioh  do­
noszą n ad to , że cesarz  odpow iedziaw szy  
na  u rzędow ą p rzem ow ę p a try a ro h y  w ę ­
g ie rsk o -se rb sk ieg o  B rankow ioza , ju ż  po­
tem  zup e łn ie  go ig n o row ał i to  sam o 
czyn iło  o toczen ie  cesarza. S p e o y a ln y  
pow ód te g o  n ie  je s t  n am  jeszcze  z n a ­
ny; ale znaną  n am  je s t  narodow a a n sa  
K ro a tó w  do S erbów . K ro ao i, ohoó j e ­
dnego  z n im i szczepu, n ie  c ie rp ią  ich  
gorzej, n iż  N iem cy  P raaak ó w , i m a ją  
słuszność, S erbow ie  bow iem  uw ażają. 
K ro acy ę  za  k ra j p rzy n a leżący  do S e r­
bii, choć do teg o  żadnyoh  zg o ła  p o d ­
s taw  h is to ry c z n y c h  n ie  m ają . R z e c ią  
je s t o iekaw ą, że  g d y  K roaoi d . 14 bm . 
bom bardow ali B a n k  se rb sk i w  Z a g rz e ­
biu, ę d ru g ie g o  p ią tra  w o łan o : „C zego 
chcecie od n a s ?  W szak żeż  i  S ło ­
w ian ie ! Idźo ie  n a  oho rąg w ie  w ę g ie r­
sk ie!*  K ro ac i o d p o w ied z ie li: .C h o rą ­
g iew  w ęg iersk a  m a  ra c y ę  p ra w a  z a  
sobą; w asza zaś ch o rąg iew  je s t  ty lk o  
prowokaoyą**.

------------  i

Wizyta ks. Łibanowa w Berlinie ogro­
mnie się nie podoba Francuzom. Minister 
rosyjski widocznie starał się ująć sobie 
mężów stanu niemieckich. Z końcem bieżą­
cego mirsiąca spodziewają się rozwiązania 
carowej.

Ukazem carskim nakazano utworzenie 
parku lekkiej artyleryi wschodnio sybe­
ryjskiej. _ _ _ _ _

Nowe ministerstwe rumuńskie już jest 
utworzone: książę Sturdza (liberał) ol^ął 
przewodnictwo, sprawy wewnętrzne State- 
sco, sprawiedliwość Flepa, sprawy wewnę­
trzne jen. Badistaneo, wojnę jen. Pollade, 
roboty publiczne Poni, oświatę i wyznania 
Jerzy Kantaknzen, zarząd dóbr państwowych 
St< icesco, a naczelny redaktor dziennika 
Yoinza finanse.

O negdaj i w czoraj o d b y w ały  się  w 
K o n stan ty n o p o lu  konfereneye  pom iędzy  
am basadoram i A nglii, R o sy i i F ra n o y i 
a Saidem  b aszą  w sp raw ie  re fo rm y  a r ­
meńskiej. Rychłe porozumienie je e t
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oosekiw anem . Z a jśc ia  i a resz to w an ia  
w  osta tn ioh  dn iaoh  są n ieznaozne  i są  
n astęp stw em  daw nie jszego  rozd rażn ie­
n ia . P o lioya  i ż a n d a rm e ry a  p ostępu je  
z u zn an ia  godnym  spokojem  i w strze ­
m ięźliw ością  , pom im o to  je d n a k  n ie ­
k tó rzy  b o jaź liw i ohron ią  s ię  do ko- 
śoiołów, w iele  zaś d o tąd  pozam yka­
n y ch  hand lów  arm eńsk ich  pootw ierano  
dzisia j

D alej donoszą z K o n stan ty n o p o la  
K ilka  dokonanyoh ta  d n ia  13. b. m. 
a resz to w ań  osób, o skarżo n y ch  o p rze­
stęp stw a  k ry m in a ln e , lu b  o tak ież  czy­
n y  podejrzanyoh , a w te j liozb ie  i ta- 
kioh, k tó re  szak a ły  soh ron ien ia  w opró- 
żn ionyoh  obeonie kośoiołaoh, w yw ołało 
znow n zan iepoko jen ie  w śród  lndności 
arm eńsk ie j. Spokój n ie  zosta ł jeszcze 
d o tąd  n ig d z ie  n a ra szo n y .

M acedoński k o m ite t rew o lu cy jn y  
zw ołał na  p rzyszły  m iesiąo  k o n g res  
ze w szy stk ich  m ias t b u łg a rsk ich  w zg  ę- 
dem  o bm yślen ia  p lanu  now ej kam pan ii 
przeoiw  T uroy i,

TELEGRAMY.
W ied eń  d. 16. p aźd z ie rn ik a .

W ozora j o d b y ła  się  u ro czy sto ść  o- 
tw a ro ia  s to w a rz y sz e n ia  d la  a k a d e m i-  
okich w y k ładów  d la  pań . Na u ro c z y ­
sto ść  tę  zebra ło  się bardzo  w iele pań  
z n a jlepszego  to w a rz y s tw a .

W ie d e ń  d. 16. p aźd z ie rn ik a .
W s ta n ie  zd ro w ia  h r . Ta&ffego n a ­

s tąp iło  pew ne  p o lepszen ie .
W ied eń  d. 16. p aźd z ie rn ik a .

D z ien n ik i tu te jsze  donoszą , iż m i­
n is te r  sk a rb u  dr. B iliń sk i ze w zg lędu  
n a  to , że d. 22 bm . odbędzie  się  tak że  
posiedzenie  Izb y  panów  i że now e m i- 
n is te ry u m  rów nież  te j Izb ie  p rzed s ta ­
w ić się m usi, w y g łosi sw e expos& b u ­
dżetow e dop iero  n a  d ru g iem  p o siedze­
n iu  Iz b y  posłów.

D o Nowej Pressy donoszą  z B uka­
resz tu , że  po lioya ru m u ń sk a  je s t  n a  
tro p ie  je d n e g o  z m orderoów  Scam bu- J 
łow a, n ie jak ieg o  M aoedońozyka A tha  i 
n asa , oardzo  n iebezpieoznego  a g ita to ra , 
znanego  pod p rzezw isk iem  H alu  R ó ­
w n ież  polioyi ru m u ń sk ie j udało  się  do­
s ta ć  now e. b ard zo  w ażne dokum enta, 
oboiążająoe T ufekozejew * i w ykazu jąoe  
w  "posób niei ^w odny je g o  udz a ł w 
m o rd erstw ie  S tam b u ło w a . N ow e śle ­
dztw o  sądow e będzie m usia ło  b y ć  za ­
rządzone.

W ied eń  d. 16. paźd z ie rn ik a .
Polił. Corresp. o trz y m u je  z K o n ­

s tan ty n o p o la  b liższe  szo zeg ó ły  o rzez i 
w T rapezuno ie . S zozegó ły  te  dopiero  
te ra z  doszły  do w iadom ości ogó lnej. 
O tóż w y p a d k i w T rap ezu n o ie  w y w o ła li 
sam i A rm eńozyoy, a lbow iem  do m ie ­
szk a jąceg o  w T rapezuno ie  B a h ri baszę  
(daw n ie j g en e ra ln . g u b e rn a to ra  von  V an) 
zn an eg o  ze  sw ej b e rw zg lęd n o śo i i su- 
row ośoi w obohodzen iu  s ię  z A rm eń- 
o zykam i i d ia teg o  pow szeohn ie  p rzez  
A rm eńczyków  zn ien aw id zo n eg o , d a li 
d w a  srrzu ły  i ra n il i  g o  n ieb ezp ieo zn ie . 
W ypadek  te n  b y ł pow odem  zab u rzeń , 
po k tó ry o h  n a s tą p iła  rz e ź  A rm eń ­
czyków

K o b u rg  d. 16. p aźd z ie rn ik a .
D ziś w  obeonośoi p an u jąo eg o  k s ię ­

cia, n a s tą p iło  og ło szen ie  pełno le tn o śo i 
księo ia  n a s tęp cy  tro n u  A lfreda.

M etz d. 16. październ ika.
C esarstw o  niem ieooy p rzy b y li do 

M etzu w czoraj po p o łu d n iu , w itan i 
en tu zy asty czn y m i o k rzy k am i. Cesarz 
zw id z ił k a te d r ę , poczem  odje ' h a ł do 
sw ego  zam k u  w  U iv ille , a n a z a ju trz  
u d a ł s ię  do N o v ean tco rn y  i zw idzd  
tam  pole, na  k tó rem  toozyła się b itw a  
w roku  1870. C esarzow a w yjeohała  do 
A m an re ile r  i ta m  rów nież  zw .dza ła  po 
le  w alk i, poczem  oboje z jechali s ię  na 
polu w a lk i pod G raw elotte.

B e r l in  d. 16. p aźd z ie rn ik a .
Wież k ie w rażen ie  sp raw iła  m ow a 

w stęp n a  re k to ra  tu te jszeg o  u n iw ersy ­
te tu , W ag n e ra , k tó ry  jako p ro teso r eko­
nom ii o św iadczy ł się za  sooyalizm em . 
U derzyło  w szystk ioh , że n a  in a u g u ra - 
oyi m e  było  żadne j u rzędow ej osobi- 
stośoi. R ek to r W a g n e r  w y raz ił się, że 
w iedza n ie  pow inna pom ijać  sooyalizm u 
n ie  zbad aw szy  go dok ładn ie .

B e r l in  d. 16. p aźd z ie rn ik a .
O próoz now ego k o d ek su  oyw ilnego  

za jm u je  się rząd  p rzerob ien iem  i u zu ­
pełn ien iem  kodeksu  h a n d lo w e g o , do 
k tó reg o  tak że  sp raw y  asek u rao y i, że­
g lu g i rzecznej i  t. p. w o iągn ię te  zo s ta ­
ną. P raca  ta  poruozoną będ z ie  przez 
R ad ę  zw iązkow ą osobnej kom isyi, z ło­
żonej z ju ry s tó w  teo re ty o zn ie  i p ra k ty -  
oznie z p raw em  h an d lo w em  o b ezn a ­
nych , i z ozłcnków  kom isy i d la  k o ­
d eksu  oyw ilnego.

N a zg rom adzen iu  tu te jszy o h  an a r-  
oh istów  po tęp iono  w rocław sk i kongres 
sooyalnej dem okraoy i n iem ieok iej, jak o  
dow odząoy, że sooyaliśoi s ta ją  się  ooraz 
bardzie j reak o y o n ary u szam i. W  końou 
pokłócili się  p rzyw ódzoy an arch is tó w  
W iese  i P aw low itsoh , ob rzu ca jąo  się 
na jo rd y n arn ie jszem i ob e lg am i i odm a­
wiaj ąo jed en  d ro g iem u  p raw a  n a z y w a ­
n ia  się  an a ro h is tą .

P e te r s b u r g  d. 16. p aźd z ie rn ik a .
P og łoska  o przy jęo iu  ofioarów  ohiń- 

sk ioh  do a rm ii ro sy jsk ie j b y ła  sn ać  
m y ln ą ; w  ko łach  k o m p eten tn y o h  bo ­
w iem  — ja k  zap ew n ia ją  — nio  o tern 
n ie  w iedzą.

D ow ódzcy k o rp u su  g w ard y jsk ieg o  
i k o rp u su  1. je n e ra ło w ie  M ansay  i D a- 
n iłow  m ają  o trzy m ać  in n e  p rzeznaoze 
n ie, odpow iedn ie  aw em u dośw iadozen iu  
w ojskow em u i sw oim  zas łrg o m . N a ioh 
m iejsoe m ian o w an i zo s tan ą  ks. L euch- 
te n b e rsk i i je n e ra ł br. M eyendorfF, k tó ­
rzy  ju ż  podczas teg o ro czn y o h  m an e ­
w rów  tem i k o rp u sam i dow odzili.

P e te r s b u r g  d. 16. p aźd z ie rn ik a .
S fery  k o m p e te n tn e  zap rzeo za ją  po ­

g łoskom  o m ając em n a s tą p ić  u s tą p ie n iu  
m in is tra  W itteg o .

C h ry s ty a n la  d. 16. p aźd z ie rn ik a .
N ow y g a b in e t zosta ł ju ż  zam iano- 

w ny. C złonkam i w y d z ia łu  r a d y  s tan u  
w  S tookholm ie z .mis acw an i s ą : G ram , 
B a u g la n d  i Sm edal. P ozosta łe  te k i ob ­
sadzone z o s ta ły  w spo-ób n a s tę p u ją c y  
d e p a rta m e n t k o śc ie ln y  S v ed ru p , fin an ­
se K ildal, sp ra w y  w ew n ę trzn e  E o g e l-  
b a r t , ro b o ty  publiozne N ie lsen , ob rona 
k ra jo w a  O lsen, sze f rew izy i p ań stw o ­
wej S ta n g  L a n g . P rezy d en tem  zam ia ­
now any  zosta ł dotyohozasow y ozłonek 
w y d z ia łu  ra d y  s tan u  w  Stookholm ie 
H agerup .

P a r y ż  d. 16. p aźd z ie rn ik a .
Opróoz księoia o za rn o g ó rsk ieg o  g ra ­

tu low ał oar p rzez  am b asad o ra  M ohren-

h e im a  rządow i franousk iem u  zdobyoia 
T an au ariy o .

R zy m  d. 16. p aźd z ie rn ik a .
Z dan iem  rzeczoznaw ców  w ojskow ych  

uoieozka R as M an g aszy  w  g ó ry  Y oge- 
ra t  je s t  okolicznością  fa ta ln ą , g d y ż  
ścigająoem u go  jen e ra ło w i A rim ond i 
n ie  ła tw o  będzie  s ta m tą d  go  w y p a ro ­
w ać, ohyba  że go w ojsko jeg o  odstąp i 
i poza g ran io e  T ig ru  u m kn ie . Z ad a­
n iem  jen . A rim o n d i je s t  odosobnió R as 
MaDgaszę i odciąó m u d rogę do Szoy . 
B a ra tt ie r i  o b w aru je  A n ta lo  i  ta m  w y- 
ozekiw aó będzie dalszyoh  w ypadków . 
Z d an iem  znaw oów , M eneliku  n ie  będzie  
w s ta n ie  posłać  R as 01ie’m k  ja k ie  zn a - 
ozne posiłk i. W raz ie  g d y b y  szp ieg i

I don ieśli o p o d e jrzanyoh  ru o h a c h  S zo- 
ańozyków , będzie  m ó g ł B a ra tt ie r i  p rę ­
dzej od nioh p rzy b y ó  do je z io ra  A szan - 
g i, pozostaw iająo  s iln ą  załogę w A n ­
ta lo . T a k  bię n a  raz ie  p rzed staw ia  po­
łożenie.

P a p ie ż  z w ie lką  uw agą śledzi w y­
padk i w E r y t r e i ;  rz ą d  p rze sy ła  m u 
na ty o h m ias t w szy srk ie  depesze  u rz ę ­
dowe. K s. M iohele z k o u g reg ao y i D ou 
Bosoo, to w a rz y sz y  w yp raw ie  w łoskiej 
z k ilkom a w ykszta ło o n y m i w m ed y cy ­
n ie  b rao iszkam i.

R z y m  d. 16. p aźd z ie rn ik a .
D z ie n n ik i o pozyoy jne  z a rz u o a ją  r z ą ­

dow i lek k o m y śln o ść  z przedw czesną  
i zapow iedzią p rzy b y o ia  k ró la  p o rtu g a l­
s k ie g o  do R zym u. Tribuna  odpow iada  
że rząd  tem u  u ie  w iu ie u , ty lk o  k ró l 
D cm  C arlos, k tó ry  u rzęd o w o  p rzy jazd  
te u  zapow iedział.

i P a ry s k i ko resp o n d en t Tribuny  m ia ł 
rozm ow ę z p ry w a tn y m  se k re ta rz em  
k ró la  p o rtu g a lsk ieg o  h r . A renoso , k tó- 

*ry ośw iadozył, że  k ró l ja k o  m onaroha  
k o n sty tu o y jn y  n ie  m oże sp raw y , k tó ra  
się ta k  w ażn ą  sta ła , z a ła tw ia ć  w edle 
w łasne j woli i uczuć. Z in n e j, także  
k o m p e teu tu e j s tro n y  d o w iad u je  się ko­
re sp o n d e n t, że oelem  podróży  kró la  
je s t  p rzed ew szy stk iem  ubezpieozenie  
zag rożonyoh  kolon ij p o r tu g a lsk io h ; 
d la tego  król też  u d a  się  do B erliu a . 
W  ra z ie  g d y b y  k ró l p rzyby ł do R z y ­
m u, a p rzez  pap ieża  n ie  z o s ta ł p rz y ję ­
ty m , w yw arłoby  to  o k ro p n e  sk u tk i 
m iędzy fan a ty czn ie  k a to lick ą  luduośo ią  
ko lon ij. Tribuna  o s tro  u d e rza  n a  pa­
p ieża, w ołająo , że n ie  należy to le ro w ać  
osoby , k tó ra  w ed le  in s ty tu cy j i g o d n o ­
ści sw ojej p o w in n a  uozyó re sp e k tu  dla 
m a je s ta tu  w ładzy  pub lioznej. Tribuna 
a to li zapom ina, ja k  20. w rześn ia  1870 
p o stąp io n o  z pub lio zn ą  w ład zą  papiaża 
w  R zym ie i jeszoze te n  g w a łt  ju b ile u ­
szem  uśw ięcono.

Londyn d. 16. p aźd z ie rn ik a .
Do D aily News do n o szą  z K o n s ta n ­

ty n o p o la , ż e  w  odległośoi 120 m il od 
od te g o  m iasta , w m ia s te o z k u  A khizar, 
n ap ad ł t łu m  u a  zn a jd u jąo y o h  s ię  tam  
O rm ian , 50 z n ioh  zab ił n a  m iejsou, a 
m nóstw o  p o ran ił, poozem  sk le p y  ioh 
zrabow ał.

K o n s ta n ty n o p o l  d. 16. p aźd z ie rn ik a .
P o r ta  o trzy m a ła  w ia ry g o d n e  d o n ie ­

s ien ie , że b a n d y  u zb ro jo n y ch  O rm ian  
p rzesz ły  g ra n ic ę  lu re o k ą  od s tro n y  g ra -  
nioy ro sy jsk ie j i w k ro o zy ły  do y ila je tu  
erzerum s kiego .

Dział ekonomiczny.
— W y k az  cen artykułów żywności za 

czas od 1. do 16. pnździernika 1895. 100 
klgr. pszenicy od zł. 7*25*2 do 7 40 5, 100 
klg. żyta od 6 74*6 do 7*— , 100 klg. ję ­
czmienia od — ■— do — •— , 100 klg. owsa 
od 5*96*7 do 6*30, 1 klg. mięsa wołowego 
przedniego od ct. 49 do 68 6 1 klg. mięsa 
wołowego tylnego od ct. 51*1 do 88*6, 1 
klg. polędwicy wołowej od et. 80 do 1 '—, 
1 klg. mięsa wieprzowego od ct. 68 do 70, 
1 klg. mięsa baraniny od 44 do 46, 1 klg. 
mięsa cielęciny od 56 do 64, 1 klg. smal­
cu wieprzowego białego od 76 do 80, 1 
klg. Błoniny świeżej od 76 do 78, 1 klg. 
bułki zwykłej od 22‘7 do 23*1, 1 klg. kai- 
serki od 31*3 do 32'7, 1 klg. rogalków na 
maśle od 58*4 do 60 1, 1 klg. bnłkl czer­
stwej od 22*9 do 23*1, 1 klg. ohleba pszen­
nego od 10*8 do 11, 1 klg. chleba żytne- 
go od 10*8 do 10*4, 1 klg. chleba żytnego 
ciemnego od 8 do 8*3, 1 klg. chleba kuli- 
kowskiego od ot. 10*3 do 10 6, 1 klg. chle­
ba żółkiewskiego od 10 3 do 10 7, 1 klg. 
chleba Winnickiego od 10*6 do 10 9, 1 klg. 
mąki pszennej od nr 7 do do nr. 00 od 
8 do 17, 1 big. mąki iytnej od nr. 3 do 
nr. 2 od ct. 9 do 12 1 klg. mąki hreoza- 
nej od 16 do 17, 1 klg. mąki kukurudzia- 
nej od 12*5 do 13. 1 klg. jagieł opycha­
nych od 20 do 20*5, 1 klg. krup perłowych 
od 20 do 28, 1 klg. krnp jęczmiennych od
18 do 19, 1 big. krup hreozanych od 21 
do 21. 1 klg. krnp pszennych (grysik) od
19 5 do 20, 1 klg. ryżu od 20 do 36, 
1 klg. masła od zł. — ‘85 do 1 0 5 , 1 klg 
sera osełkowego od 28 do 29, 1 k'g. sera 
faskowego od 24 do 26, para jaj od 5 do 
5, 1 litr mleka świeżego od 8 de 12, 1 litr 
m leka zbieranego od 4 do 4, 1 litr mleka 
kwaśnego od 6 do 6, 1 litr śmietany kwa­
śnej od 40 do 45, 1 litr śmietany słodkiej 
od 28 do 28 ct., para gęsi karmionych od 
zł. 3 '60 do 3 80, para kaczek karmionych 
od zł. 1 '40  do 1‘50, para kur karmionych 
od zł". 1*40 do 1 ‘60, 1 klg. ryb od zł. — *90 
do 1 10, 1 klg. fasoli od ct. 13 do 13*5, 
1 klg. grochu od ot. 12 do 12*5, 1 klg. cu- 
krn od ct. 30 do 82, 1 klg. kapusty kwa­
szonej od — do — , 1 klg. kartofti od zł. 
3*— do 3 '—, 1 stos 4 metrowy drzewa 
bukowego łupanego od zł. 14*16*8 do 14*50, 
1 litr nafty od ct. 18 do 25.

— .B a n k r e r e ln *  wiedeński postano­
wił podwyższyć kapitał akcyjny o 15 miljo- 
nów zł. w 75.000 akoyach po 200 zł. Ca­
ły więc kapitał aboyjny wynosić będzie 40 
milionów zł.

— N ie w y p ła c a ln o ś ć .  Wiedeński „Cre- 
ditorenTerein* ogłasza niewypłacalność E d­
warda Waligóry w Nowym Sączu.

Wiedeń d. 16. października. 
(Telegram Oom. Ner .)

Po zamknięciu giełdy południowej notowano. 
Kredyty 400*25, węgierski bank kredytowy 
464*50, anglobank 178 25, Ifindertnank 284*50, ko­
leje państwowe 394*—, lombardy 112*50, elbetha 
280‘25, akoye .ytoniowe 232—, alpiny 101‘20, 
renta mąj<* wa, 10055, węg. renta złota — •— 
węgierska, enta koronna —*—, austr. renta ko 
ronna 99*30, losy tureckie 74*—, unionbant 
351*—, marki — *— , ruble —■ —

Berlin d. 16 października 
(Telegram Oom. N nr.)

Wozoraj wieczorem notowano na giełdzie 
kredyty 249.75 (400*16), lombardy 47*60 (112 08), 
węgierska renta złota 1I-2T9 (120*92), węg. rent* 
koronua —•— (—*—). Cyfry podane w nawia­
sie (—) oznaozają porównawczy rura wiedeński 
z. Wtmer-Parił/U.

Frankfur* d. 16. października. 
(Telegram Ocu. Nar).

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 337 37 
(399-99), lombardy 97 -  (112*23), węg. renta 
złota 102 30 (121 16), węgierska renta koronowa

Z rynków towarowych.
Lwów 16 paździer. (Spraw, banku ro ln .)Z a 100 

kilog. notujemy loco Lwów: Pszenica gotowa 6*80 
do 7*10, przenieś nowa 0*— do 0 '—, Zyt# go­
towe 5*75 do 6.10, nowe 0* -  do0*—, Owies obro- 
czny stary 4 80 do 5-30, owies nowy 0*— do 0*—, 
Jęczmień 5*50 do 6*—, jęczmień nowy 0*— do 0* —, 
fizepak 8*— do 8 50, Groch pastewny 0*— do 
0*—, groch 6 — do 8*—, Wyka 4*— do 4 50, 
Bobik 4*25 do 4*50, Hreezka 7* -  do 7*50, ku- 
kurudza stara 0 — do 0*—, Kukurudza nowa 
0*— do 0*—, Chmiel za 56 1 :ilo 50‘— do 60 —, 
Koniczyna czerwona galio. 35*— do 45, koniczy­
na b ia ła—*— do —, koniczyna szwedzka — *— 
do —*—, Tymotka 18*— do 22*—, spirytus za 
10*000 litr. proc. loco stacye kolei gotowy 12*75 
do 13‘—, spirytus na term ina 11*— do 11 50 

Sprawozdani# z targu zbożowego na Kleparzu.
K raków  16. p; źIziernika.

Wobec zwiększonej konkurencyi pomiędzy sprze­
dającymi, powstałej skutkiem zwiększenia dowo­
zów, tendeneya dzisiejszego targu była cokolwiek 
słabs.a, tak że oeny niezupełnie zdołały się utrzy­
mać. Różnice w cenach pszenicy i żyta są jednak 
bardzo małe, a znaczniejszego spadku doznał je ­
dynie jęczmień.

Płacono pszenicę białą 7*40 do 7*70 zł., czer­
woną nową 730  do 7*55 zł., żółtą n. 7*30 do 
7 55 zł., żyto 6*35 do 6*60 zł., jęczmień 
browarny 6 80 do 7*25 zł., na paszę 5*60 do 6*— 
zł., owies 5*60 do 6*i0 zł., rzepak 9 20 do 9 39, 

>sł. Koniczyna czerw. —do— zł., b iała — d o —. 
tymotka —*— do —*—, wyka 0*— do 0*— zł. 
b ó b  0 *— do 0*— zł. Wszystko z l  100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemyśla.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 16. października 1895.

L k eje  za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 221*— do 224*—. Kolej Lwow.- 
Oiern.-Jasska po 200 zł. w. a. 309*— do 314'—, 
Banku nipoteoznego po 200 zł. w. a. 440*— do 
—*—, Banku kredyt, galic. po 200 z! w. a. 
210— d o—*—. Akoye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200-— do 203- - .

L<»ty zastawne na 100 zł.: Banku hi pot. ga 
4°|0 koronowe 96 75 do 97-45 5% z 10°
prom. 110*— do 110*70. 4,/ł 7o los. w 50 lat 
100*25 d > 10195. Banka krąj owego 4'/]% los. w 
51 lat. 100*40 -‘i 101*10 Banku krajowego 4% 
lot,. w 57 lat. 98*— do 98*70. Towari. kredyt, gad. 
ziemsk. 4% (L emiaya) 98*— do 98*90. 4°/0 los 
w 41V, la t  97 \ 0 do 98 60. 4% los. w 56-laUoh 
-7.90 do 96*60. 47,%  los. w 52 la t  - -•*- do

OMlgl za 100 zł.: Galio, funduszu propinaeyi 
nego 4% 97 30 do 98*—. Buków, funduszu pro 
pinauyjnego 5% 102*— do —*—. Kom. banku 
krajowego 5% w. a. II. em. 102*— d 102*70. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 105. - do —*—. 
47,%  100*20 do 100*90. 4% z roku 1891 97 20 
do 97*90. 4% Po 300 koron =  100 iŁ w. a. z 
roku 1893 97 20 do 97 90.

L osy: Losy miasta Krakowa 26*— do 28*— 
Losy miasta Stanisławowa 42*— do —*— .

Monety. Dukat oesarski 5*65 do 5*75 Napo 
leondor 9*52 do 9*62. Półimperyał 9*70 do — 
Bubel rosyjski srebrny 1*28*— do 1*31*—. Rubel 
rosyjski papierowy 1*29*50 do 1*30*50. 100 marek 
nieoemikion 58*80 do 59 20.

P n ty j a o i m ł i  d o  L w o w a
dnia 16. p: źtiziernika.

Hotel Zoria. D. Poglodowski z Smo 
kowio, L br. Koziebrodzki z Chlebowa, K. 
Odrzywolski ze Ś rodnicy, dr. A. Mars i 

j dr. S. Tilles z Krakowa, Z. Surzycki z Wie- 
itrzna, dr. M. Fedorowicz z K ilomyi, E. 
|Sedlaeztk z Kijowa, A. FaDck z Klęczan, 
L. N. urath  i G. Koppel z Wiednia, K. Pe- 
ru ti z Jasła , L. Kriser z Wygi ly, W. 
Mac-GaiTej z Gorlic, T. J .  Dt-rnen z Oo- 
gagu.

Hotei Europejski. E. br. Br unicki z J a ­
rosławia, T. Karniewski z Zawodea, dr. H. 
Rosenbusch z Drohobycza, L. Oborski i Bro­
dów, E. Weimar z Wiednia, W. Żur: A?ki 
z My6zkowiec, Wl, Długrsob z Borysławia, 
K. Głowacki z Wełdzirza, K. Hruby z Dro- 
Lobyeza, W ł. Szymański z Sekoduiey.

S ta u  p o w ie trz a . Przy zm i“nnym  
stanie nieha opadu w ubiegł*,) dobie 
nie było.

B arom etr opada.
S tau  barom etru zredukow auy do po­

ziomu morza był dziś o 12tej godzinie 
w południe 763*0 mm.

Prognoza na dobę dnia 17. października 
br. (od północy do północy)* W iatr bę­
dzie północno - zachodni o średniej 
prędkości 3 m /sek.

Ś rednia  tem p era tu ra  około 12 "C, 
niebo będzie przew ażnie zachm urzone a 
w zględna w ilgotność pow ietrza około 
80 % .

Deszcz nieznaczny.

N a d e s ł a n e .
(Za tę rubryt ę redakeya nie odpowiada.)

H en n eb erg - Seide.
— nur acht, wenn direkt ab meinen Fabriken 
bezogen, — sd iw a rz , w eiss und fa rb lg , 
von 35 kr. bis fl. 14*65 p. Meter — glatt, ge­
st eift, karriert, gemustert, Dam»st6 etc. (ca. 
240 yerseh. Qual. und 2000 yersch. Farben, 
Dessins etc.) porto- und Lteuerfrei ins Haus 
Muster umgehend. Doppeltes Briefporto naeh 

der Schweiz.
Selden-fabriken G. Henneberg

O- u. k. M .), Zttrch

l u z u  t t / i r i i f  we Lwowie
poleca najtaniej w największym wyborze

N O W O Ś C I
z konfekcyi damskiej

Materye wełniane i jedwabne
na suknie i pokrycia do fu ter ect. 

p lu sz e , a k s a m ity ,  c h u s tk i  d a m s k ie  
(U y m a la y a )  p la id y  m ę sk ie , p łó tn a *  
s c h i r t in g i ,  b a rc h a n y  b ie l iz u ę  d a m s k ą  
i  m ę sk ą  p o ń czo ch y , s k a rp e tk i ,  jakoteż 
oryginalną bieliznę prof. D r . J a e g e ra .

Adwokat krajowy

Dr. Zygmunt Nlarynowski
otworzył kancelflryę w e  Lwowie 

przy ulicy Jagiellońskiej 1. 12.

Dr. Kazimierz Zgórski
po  k i l k u n a s t u  l a t a c h  p r a k t y k i  o s i ad ł  we 

L w o w ie  i o r d y n u j e  w* zak re s i e
chorób wewnętrznych i chorób dzieci

p rzy  ul. Leona Sa p i e hy  25 II. p. 
od g. 3 do 5 (tah-fon n r. 17).

Specjalista w chorobach żołądka, liszek  i w^trobj

Dr. Enńz Kozierawsń
po odbyciu speeyalnych studyów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 
Martiusa w Roztoiiu, zamieszkał przy ul. Koper­

nika 1. 3. I. p. i ordynuje od godziny
9 —10 rano i od 3—5 popoł.

N ini°jszcm  składam y publicznie po­
dziękowanie straży pożarnej m iejskiej i 
jej naczelnikom  W nym  pp. P raunow i i 
Eliasiew iczow i za sp ieszny , pełen po­
święcenia i skut czuie w bardzo trudnych  
w arunkach niesiony ra tunek  i stłum ienie 
groźnego pożaru, pow stałego w sobotę 
wi czór w karłam i na Sióllerówce.

Równocześnie w yrażam y także po­
dziękowanie W mu p. komisarzowi Ł ysa­
kowskiem u i wojskowości, przybyłej na­
tychm iast dla u trzym ania  porządku.

Pierwsza fabryka cegieł maszynowych 
na Stillerówce.

Rudnicki i Zandier.

D ziś dnia 17. październ ika: L ucyny. 
—  Charytyny.

P o s z u k u je  s ię  d o  n a b y c ia  m a ją tk u  
p rzew ażnie  lasow ego, z dom em  m ie­
szkalnym , w ygodnym  i o b sze rn y m  z 
kap ita łem  w kładow ym  od 50.000 do 
15Ó.000 z łr., położonego w e w schodn iej 
G alicy i. Z głoszenia  z d o k ład n y m  o p i­
sem  p rzy jm u je  z grzeoznośoi kance la - 
ry a  adw okacka  d r. W in c e n te g o  B a ła -  
b a u a  i d r. A le k sa n d ra  Y oglu , w - L w o­
w ie, nl. K o p e rn ik a  1. 7 I. p ią tro . P o ­
średn ic tw o  w ykluczone.
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TAK BYŁO.
Powieść

H. Suderm anna.
CZĘŚĆ PIERWSZA.

(Ciąg dalsiy.)

Z tego m iejsca m ożna hyło m .eć wi­
na całą praw ie rzekę, ale an i śladu 

iegokolwiek czółna.
Jech a ł dalej
Ciemniej i ciem niej robiło się na po­

trzebni wody, a jego niepokój w zra- 
ł. Jeżel.by  ona przebyć m iała  noc na 
listej rzece — siedząc w czółnie, n»- 
nionem  do połowy wodą —  m ogło ją  
o śmierć przypraw ić.
Księżyc zaszed ł, ty lko gw iazdy m ru- 
y odbijając się w ciem nych wodach. 
Znowu rozległo się jego wołanie. 
>y um ilkły na chw ilę, i to był cały 
tek.
U kazały się pierwsze domy z Neu- 
r. W szystko zdawało się już  pogrążo- 
we śn ie  — naw et karczm a była cie- 
a i zam knięta. N igdzie u brzegu nie 
o przyw iązanego czółna.
Mimo to zatrzym ał się przed karczm ą
iw ołał znow u: H nlkol
Potem chwilę nadsłuchiw ał, lecz wszy-
j było cicho — tylko psy ozwały się
nowo.
Budzić karczm arzy dość było czasu 
owrotem, w razie gdyby jej nie zna- 
t. D latego pędził dalej. Następow ały 
re wsi, — dwie, trzy  naliczył.
Z grzbietu  końskiego unosiła  się pa- 
a od pyska odryw ały się kłęby go rą­

cej piany. Oddech psa rozlegał się od 
ziemi krótki i uryw any —  w idocznie i 
jego zaczęły już siły opuszczać. |

G ustaw  obliczył, że ujechał t a k 1 
wzdłuż rzeki przeszło dwie m ile. Nie- 
możliwem było, ażeby dalej m ogła p ły ­
nąć, na tom iast być bardzo mogło, że 
znajdow ała się ju i  na  drodze do H.a- 
lewitzu.

Posłał psa naprzód i krok za krokiem 
pow racał tą sam ą drogą, ciągle obserw u­
jąc rzekę. Noc le tn ia  rozpostarła  po oko* 
licy białe swe, m gliste zasłony. Ś w ier­
szcze ćw ierkały. Cisza w około.

Pow róciw szy do N eufahr, zaniechał 
dalszego szukania, ale postanow ił w r a ­
zie potrzeby zaalarm ow ać m ieszkańców . 
Wóz z Halew itzu nie przybył jeszcze, bo 
karczm a była c iem na i m ilcząca jak 
przedtem .

Z siad ł z konia i uw iazał go u płotu. 
O detchnąw szy, rozprostow ał członki, k tó ­
re w skutek jazdy  i m gły nocnej, zw il­
go tn iały  i zesztyw niały.

W zruszenia osta tn ich  godzin odczuł 
niem al jak  dobrodziejstw o, bo odpędziły 
tę j e d n ą  dręczącą myśl, k tóra od wielu 
tygodni wyłącznie zajm ow ała jego  my­
śli... Teraz nag le  znowu się z jaw iła i 
znowu znikła ja k  strza ła , k tóra  brzęcząc 
przeleciała nad uchem, jakby  o strzegają­
cy znak, jakim  przypom inać się zwykł 
ukryty nieprzyjaciel.

— Gdybym ju ż  tylko H alę znalazł —  
m yśla ł —  chętn ie  to udręczenie znowu 
przyim ę na siebie.

N igdy nie byłby przypuszczał, ażeby 
ta  obca, m łoda dziew czyna, k tóra go 
często gn iew ała bądź swym milczącym 
uporem, b ąd i hałaśliw ą swawolą, tak s i l ­
nie przypadła mu do serca.

Zesztyw niałem i nogam i szedł wzdłuż 
płotu do drzwi karczm y, przed którem i 
pies jego wyjąc i skrobiąc, ułożył Bię, 
lakgdyby szparą po pod drzwi chciał

w sunąć się do w nętrza domu. T rącił po­
dwoje, które skrzypiąc, otworzyły się. 
P o tknął się w ciemnej sieni. W izbie je ­
dnak zam igotał jasny  ogień na kominie., 
a gdy podniósł wzrok, zobaczył p rred  
sobą Helę jask raw ię  ośw ietloną bL skiem  
łuczywa.

M iału n a  sobie krótką, czerwoną w iej­
ską spódniczkę, odsłaniającą w yraźnie 
bose jej nogi. W ełn ianą  chusteczkę k u r­
czowo przy trzym yw ała ręaam i na p ie r­
siach. Z pod niej w idać było krótki rę ­
kaw grubej płócienuej koszuli, domowego 
wyrobu.

B lada śm ikrteln ie p a trzy ła  naprzeciw  
wchodzącego. Skowycząc, skakał pies ku 
niej, ale ona an i się poruszyła.

— Moje drogie, drogie dziecko — za­
w ołał G ustaw  z niezm iernem  uczuciem 
radości, w yciągając do niej ręce. Otóż 
mam  cię 1 Bogu niech będą dzięki. Otóż 
mam  cię znowu 1

K rew  oblała jej tw arz, spuść ła  oczy, 
ale uie m yślała podać mu ręki. Całkiem 
cicho i nie podnosząc oczu, przem ów iła 
po c h w ili:

— Bądź tak dobrym , wnju i nakaż 
psu, ażeby był cicho. Gospodyni je s t  
chorą, a mąż je j pojechał do M unster- 
bergu po lekarza.

Kopnięciem nogi odpędził psa  w kąt.
— Ale ty  sam a, dziecko — zaw ołał — 

o sobie nic nie mówisz.
Ona była przygotow aną na burę i nie 

w iedziała teraz, jak  m a odpowiadać na 
jego wybuchy czułości. N iepewny uśm iech 
na pół zuchwały, na  pół bolesny, okrążył 
jej pąsowe usteczka.

— No, widzisz przecie —  odpowie­
działa, wijąc się pod jego spojrzeniam i— 
że stoję lu i gotuję h erba tę  dla chorej.

Koło niej na trójnóżku s ta ł kocioł*k, 
który płom ienie ogarniały  żółtem i ję ­
zykami.

— A oo ty tu masz na sob ie? — 
p y u ł  dalej ciekawie.

Szybko usunęła się w głąb i lewą 
pięścią jeszcze silniej ścisnęła  chustkę 
pod brodą.

— W ciągnęłam  na  siebie, com zn a la ­
zła pod ręką — bąknęła — proszę cię, 
nie p a trz  na  m nie.

Nad ogniem , na sznurze w isiała m o­
k ra  sukienka, koło niej w ykręcona ja ­
sna satynow a bluzka, którą dziś m iała na 
sobie.

— A więc tobie rzeczywiście przy­
darzyło się nieszczęście —  zaw ołał, z a ­
ledwie zdolny zapanow ać sam  nad  p rze­
strachem .

H ela usiłow ała obojętnie m szyć r a ­
m ionam i, patrzy ła  jednak  przytem  b a r ­
dzo żałośnie.

—  Ach, jakie tam  nieszczęście — od­
powiedziała — cóż w ielkiego? Po p ro ­
stu... P rzepłynęłam  rzekę.

— W sukn iach?  — zaw ołał —  któ 
raż z was potrafi pływ ać w sukn iach?

— Mój Boże 1 — odparła, oczyma 
szukając ziemi — co mi nie było kon ie ­
cznie potrzebnem , zostaw iłam  w czółnie .. 
Ju tro  to gdzieś wyłowią...

— Ależ dziecko, opowiadaj nareszcie 
— nalegał.

— Co tu wiele opow iadać? — r u ­
szy ła  ram ionam i —  ty się tylko g n ie ­
w asz za w szystko! —  I  zacisnęła usta 
z uporem.

—  Nie będę się gniew ał — zape­
w nia ł ją.

— No, więc! — zdecydow ała się n a ­
reszcie i głęboko odetchnęła, jakby dla 
nab ran ia  odwagi. — Gdy naraz w pa­
dłam  w w ir i zobaczyłam , że z jednem  
nędznem  wiosłem nie mogę walczyć 
przeciw prądowi, pom yślałam  sobie: H s, 
jak  Bóg da. P rzynajm niej użyję piękne 
go wieczora, dopóki ktoś nie przyjdzie 
m nie wybawić... Ale n ik t nie przyszedł...

I  nic to nie szkodziło. To było tak c u ­
downie, mijać błyskaw icą sitow ia... To 
tak jak  w baŚLi ..

Z atrzym ała się i popatrzyła na niego 
w ielkiem i, przestraszonem i oczyma, jak 
gdyby sob*e przypom niała dopiero, do 
kogo mówi. Potem  nachyliła  się nad ko­
ciołkiem , zdjęta nakryw kę i dm uchała 
w płom ienie.

— Dlaczego nie mówisz dalej ? — 
Dttlegał.

— Nie mogę, — szepnęła — ty pa­
trzysz ciągle na m nie.

—  Będę patrzy ł gdzieindziej — odpo­
w iedział łagodnie.

Poddała się swemu losowi.
—  Gdy tak jechałam  dobrą godzinę 

—  opow iadała dalej — zaczęło mi się 
to przykrzyć... Nie m iałam  także gdzie 
postawić nóg, bo ua spodzie ciągle przy­
bywało wo ly . Zobaczywszy domy w 
N eufźhr, pom yślałam  sob ie: No teraz już 
będzie koniec... W ołałam  i krzyczałam, 
ale darem nie... Spraw iłam  się więc k ró t­
ko i skoczyłam w wodę.

— A, to dyaheł a ie  dziew czyna! — 
zaw ołał gniew nie ale ze śmitch<-m.

— L adzie  ze wsi zapewue także tak 
m yśleli, — odparła — bo gdym  się u- 
kazała na brzegu, wszyscy odem nie po­
uciekali. D obrze jeszcze, że znałam  go­
spodarza z karczm y.

N astępnie  opow iedziała, w jakiej n ę ­
dzy znalaz ła  dom. Żoua leżała we fe ­
brze, a maż w swej bezradności zalew ał 
się wódką.

—  W ypędziłam  zaraz niegodziw ca do 
M ttnsterbergu po lekarza — kończyła 
opow iadanie — i czy chcesz, izy  nie 
chcesz, zostanę tu tak długo, dopóki nie 
powróci.

Popatrzyła, mówiąc to, tak n ieprzy- 
jaźuie na niego, jak gdyby się już  w i­
działa przem ocą porw aną z togo miejsca.

Ale on ją  w tej chw ili uspokoił. D a-

■ I 5 §
lek im był od tego, ażebv chciał prze­
szkadzać jej w tak szlachetnym czynie.

— Na iodno pytanie musisz mi je ­
szcze odpowiedzieć — r/.ekł po ehw ili 
milczenia.

— Pytaj.
—  Przed godziną byłaś tu już przecie ?
— Tak — odparła.
— Czy nie słyszałaś w ołania?
Zdawała się zinięszaną, namyślała się

przez moment, a potem odpowiedziała 
z d e te rm iaacy ą :

— Slysza»am.
— A dlaczegożeś nic n:e odpowie­

dz a ła?
Nastało nrlozeme
Podniosła kociołek z oguia i wrzącą 

wodę wiała do ryneczki, z której w krót- 
ce rozeszła się słodkawa woń bzowego 
kwiatu.

— Pozwolisz, że zaniosę chorej h e r ­
batę? -  zapytała — P b r a  nią tak 
trzęsie.

I  nie czekając odpowiedzi, wyszła 
tylnemi drzwiam., ostrożuie trzymając 
dwoma palcami uszko g-rącej ryneczki.

Gustaw pochłaniał oczyma tę lubą, 
smukłą postać, znikającą w ciemności.

Usiadł ua dębowym klocu, służącym 
do rozrębywauia drzewa, wziął siekierę i 
w zamyśleniu przesuwał po niej palcami, 
badając, jej ostrze.

R zumuemi oczym i spoglądał pies na 
niego.

— Jak  w baśni — powiedziała.

(C. d. n.)

Nowości w robotach ręcznych tak zaczętych jak ? wykończonych na pluszu, jucie, kanwie 

gobelinowej i congres, poleca w obfitym wyborze
M1K01AJ LUDWIG

Lwów, ulica Halicka 1. 14.
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KSIĘ&AMIA KATOLICKA

Dra wład. n u o w m
w Krakowie

otrzym ała  i poleca świeżo wydane:

H O M IL 1 J E
na niedziele i święta

całego roku
przoz

ks. Antoniego Chmielowskiego
M. S. T.

(Str. 503 w wielkiej 8-ee.)
Cena egzem plarza 2  zł. 8 0  ct. 

z przesyłka o 2 5  centów  więcej.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

jarożY C E  do strzyżenia bydła „Rapide* 
po złr. 2'25, Trokary z 2 rurkam i po 

złr. 150, Przyrząd ratunkowy dla bydła 
w wypadkach dławienia, wzdęć (w kształ­
cie rury z drutu stalowego) po złr. 6’—, 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitnlny 1 (naprzeciw 
katedry t,

LOKAL SKLEPOWY wraz z urządzę- 
dzeniem, przy pierwszorzędnej ulicy we 

Lwowie, jest zaraz do odstąpienia. W iado­
mość w handlu uabriola i Chlebownika, 
Lwów, plac Halicki 3 50

W CHOROŚNICY do nabycia ez‘ery 
kuty w dobrym stanie. Bliższych wia­

domości udzieli Zarząd gospodarczy w Cho- 
rośnicy, 46

A M IE N IC A  wolna 12 lat od podatku, 
Supińdkiego 24, do sprzedania 48K

EKONOM kawaler, potrzebny zaraz. Z gło­
szenia osobiste lub przysłane odpisy 

świadectw i opisy życia i osoby, i rzyjmu- 
je Zarząd dóbr Sanniki poczta Mościska.

MŁODY CZŁOWIEK z p !ginem i s z y b -  
kiem pismem , poszukuje miejsca do 

przepisywania aktów, rachunków, kosztory­
sów itp. za skromnem wynagrodzeniem. 
A dres: P . Z, F . Supińskiego 18, drzwi 1, 
Lwów.

PREMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jewskiego są wszędzie do nabycia.

W yrób kraj omy.
Koce na konie i wózki, Kocyki na łóżka 
z fabryki krajowej w Glinnie (odznaczonej 
złotym medalem) po cenach fabrycznych 
w największym wyborze poleca Magazyn 
F Knauer I S y n , Lwów, plac Kapitulny.

E L e r D a t a
z pieiwszej r ęki ,  chińsko-rosyjsku, po złr. 
5, 4 , 3’5<*, 3, 2’5d funt. Okruchy aroma­
tyczne po złr. 175  i po złr. 1‘30 funt, ma 
na składzie Zarząd dworu Łapszyn , Brze- 
żany. 485

S la re  k u ra cy jn e

W INA TOKAJSKIE
w wielkim wyborze 

po zł. 2 40, 3, 3-50, 4, 12 za flaszkę

również W I N A  stołowe

i  W le r to -ą p i t r a r o E j  p i ic j

i Masnego butelkowania 

z goięłf toezwziLieflnej natnraiMci
poleca handel 7238

St. M A R K IE W IC Z A
we Lwowie, w Rynku I. 42.

S ia tk a  d ru ­
c ian a  koloro' 
wa do okien 
m etr □  zł. lą 
najlepsza zł. 
1-20. K losze 
druciane do 
przykrywania 

potraw, średnicy 22 26, 28, 30, 33 cm.
po et. 45, 50, 55, 60, 65, 75 

D rut k o lczasty  do ogrodzeń podwójny, 
cynkowany, 100 mtr. złr. 4 50, z gęściej­
szymi kolcami zlr. 550, z blaszkami przez 
całą długość złr. S50, bez kolców złr

poleca 5570

A N TO N I H A L5K I
handel żelazny 

L w ów , p la c  M aryacki 9.
Osobny m agazyn  m ebli żelaznych

na pierwszem piętrze.

D z i e r ż a w a .
Dwa folwarki po 400 mor­

gów, osobno lub razom, do wy­
dzierżawienia od lipca 1806. 
Szczegółów udzieli Zarzad dóbro  c
•10. Władysława księcia Sapie­
hy, Oleszyce, poczia. 7285

Na zimę!

WIEN,
9. Bezirk, Llechten- 
steinstrasse Nr. 76.

W ielki wybór najlepszych fo r te p ia ­
nów , p ia n in , h a rm o n ii , nowych i prze 
granych, do rozprzedaży i zamiany i na 
raty. 100 sztuk do wyboru. 7216

Ta wynaleziona przez nas od r. 1876 
składająca się z najprzedniejszych pier­
wiastków w czerwonej i białej barwie

jest najlepszym jedynie skutecznym środ­
kiem czyszczenia. Wszystkie podobne tłu­
szcze nawet inaczej nazw ane, są jedynie 
naśladownictwem naszej pomady metalowej 
i n ia  osiągają nawet w przybliżeniu dobro­
ci tejże. Dlatego proszę uważać przy zakn- 
pnie na naszą firmę i matkę ochronną.

Główny skład dla Austro-W ęgier 1
G o ttlieb  Y o ith , W ie n , I I I / l .

Nagrodzony medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie.„nur

nacieranie

Dr. Koszutskiego,
lekarza kobiet i dzieci 

znane od 1866 roku, obecnie 
stosownie do postępu nauk ule­
pszone, tam uje objawy rheuma- 
tyczne i rheumatyczno-nerwo- 
w e , boleści ze zn u żen ia , po 

połogu i łd. powstałe.
Cena za butelkę ze sposobem uży­

wania 75 ci. — ApteKa Piotra Miko- 
lasza. Lwów. 6735

:i Jo okien i drzwi, 

K it  do o k ie n
G ip s ,  C e m e n t

poleca po najtańszych cenach

WOLF C20PP
L w ów , Ż ó łk iew sk a  1 2

H E R B A T Y
zawsze św ieże , dobre 
i tanie, bo największe 
zyskały rozpowszech­
nienie : Gospodarska
złr. 1-60; — Herbaty 
czarne dobre złr. 2, 
złr. 2-40, złr. 2-80; 
Viktoria złr. 3 2 0 ;  Fa

  milijna złr. 3-40, 3-60
i 4 złr. za l/s kilo neto. Okruchy herbat złr. 1-40, złr. 1 6 0  i 2 złr. za 1/% kilo netto.

Po cenach oryginalnych prawie we wszystkich znaczniejszych handlach  Galicyi do nabycia.
Żądać zaw sze  „H erbaty z rączką". 731,3

Magazyn herbat Juliusza Grossego w Krakowie.
We Lwowie skład w handlu W ładysław a Bażanta ulica Halicka.

M l !  w w m i u m  i

p p n w » |

Posada.
Pierwszor̂ dna firnu domu tiundlowego
poszukuje I n t e l i g e n t n e g o  t  e n e r g l e z  
n e g o  młodego człowieka z dobrej rodzi 
ny, okazalej powierzchowności, nzdolnione 
go w kupieckim zajęciu, władającego do­
brze językiem niemieckim i polskim , aby 

wykształcić go na

Podróżującego agenta.
Pierwszeństwo mają wysłużeni jednoroczni 
ochotnicy. Oferty z odpisem świadectw i 
z oznaczeniem wjmaganej płacy, pod zna­
kiem ■ „W. 4095“ załatwia Rudolf Mosse 

w Wiedniu. 7273

D r z e w k a
do obsadzania dróg i parków, brzo 
zy, graby, jasiony, jawory, jarząb 
ki, kasztany, klony, lipy, olchy 
orzechy, sumaki, (opole i wiązy od 
2 do 3 5 m etra  wysokie dostarcza 

za pobrsn  em

Taniej t  rzędzie!
Kaftaniki, koszule systemu Jag e ra , 1 ardzo 
ciepłe, sztuka od 65 et., l i  et., ztr. I 1 — .

1-25, 1-75 do 2 80 
poleca M A K S  M l lH E F E L D , L w ó w  

R y n e k  1. 37 .
Zamówienia z p r o w in c j i  nskuteezn'a się 

najstaranniej. 6644

i LGSlll
Cenniki na żądanie odwrotną

pocztą. 7274

M a i ł o
deserowe ze słodkiej tentryfugowanej śmie­
tanki i świece kuchenne o iznaezone na 
wystawach krajowych i zagranicznych, do­
starcza w puszkach 4-kiiowyeh Z arząd 
g o sp o d arstw a  m lecznego w Ju re c z k o ­

w i'j poczta Krościenko koło Chyrowa.

Winogrona fesiawskie, 
Brzoskwinie, 

Gruszki i Jabłka tyrolskie
wysyła najstaranniej opakowane

n a n d e l 7166

ALBERTA SZKOWBONA
L w ów , p lae  M aryack i 7.

W n a jw ię k s z y m  w y b o rz e  I n a jta ń s z e  72 8

W I E Ń C E  g r o b o w i :
z kwiatów sztneznie zasuszanych sztuka od 50 ct. d o  4 złr., z kwiatów ma- 
teryalnych, trwałych, francuskich sztuka od i  do 15 złr,, metłlowe sztuka „d 

2 do 25 złr. — poleca hm del kwiatów

J .  STAOEIBWICZA
w e  L w o w ie ,  p la c  s w . D u ch a  1 8 .

P o s y l M  n n  p r o n l n o y ę  i i s k u t e e i n l a j ą  s i ę  o d w r o tn i )  poo»tą.

G ł ó w n y  s k ł a d ,  

prawdziwie rosyjskich

z fab ryk  w Petersburgu i Rydze

S. ReschoTsky
Wien, I., Rutłielurmstnisse 4.

Szew cy o trzym ają  z n a o z n y  opust.
Cenniki gratis. 7263

I

IrtomsU Romocki i Sta w Poznaoin
Lejarnia żelaza, fabryka machin i kotłów parowych

oraz wyrobów z miedzi 7275
poleca ją  się  do w y b udow an ia  i u rząd zen ia  l l i iw y c l l  g O lZ e l l l i  oraz 
p rzeb u d o w an ia  s ta ry c h  ju ż  is tn ie jący ch , p o d łu g  w łasnego  ćm igotelniem  

dośw iadczeniem  stw ierdzonego  i za n a jlep szy  uznanego  sy s tem u .

Urządzenie młynów parow ych, tartaków, browarów i krcchu.a-
larni w chodzi rów nież w zak res naszego  dzia łan ia , ku  czem u ry su n k i 

i k o sz to ry sy  dostaw iani} ' darm o.
Z g łoszen ia  p rzy jm uje  Centralne BiurO Poznań 3, jak  rów nież B iu ro  

filialne WC Lwowie ulica  K ra szew sk ieg o  23 .

i  W ęgiel kam ienny i
:
m

w

%m
i

s a lo n o w y
z  n a j le p sz y c h  k o p a lń  g ó r n  o s z lą e k ic h , bez  
d o m ieszek  g o r s z y c h  g a tu n k ó w , w  w o r k a c h  
p lo m b o w a n y c h  po 5 0  kg . d o s ta r c z a m y  do  
d o m ó w  w  każdej I lo ś c i ,  r ę c z ą c  za w a g ę .
D o s ta r c z a m y  r ó w n ie ż  w ę g ie l  fa b r y c z n y  
c a ły m i  w a g o n a m i  d la  g o rze lń , b ro w a ró w 7, 

m ły n ó w , lo k o m o b il  itp.

Ceny najum iarkowańsze.
Zam ów ienia prosim y nadsyłać pod adresem :

M cyj# akcyjni Towarzystwo óiiuiowi
l i w ó w ,  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. 3 ,  II. pi iro.

S

:
o

m
T tl- fo n  Nr. 457.

Pomiędzy naturalnymi wodami szciawowśmi zajmuje

a l k a l i c z n a  s z c z a w a
podług anąfiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny pL rad na G alicją posiada firma

Leopold L ity ń s k i w Lwowie w Grand Uotela ulica Karola Ludwika.
Generalne zastęp two d i a  Galicyi w  lian d lu  fa rb  i  in a te ry a łó w  Leopolda 

L ityńsk iego , Lwów, Grand Hotel, 6862

T - u . l i e . n  Z D e ^ T o r o ^ r - s ł s : !
w e L w o w ie , u lic a  H alicka  1. 17 

poleca własne wyroby ze złota urzędownie ce­
chowane, tak nowe jakoteż „Ouasion*. 

Zegarki kieszonkowe złoie , srebrne, stalowe, 
niklowe oraz pendułowe franc., jakoteż budziki.

W W W

C. k. dosjaw ca dworów p a t e n t  i p r z y w i l e j

E l  X  S i  1 0  T C J U
8  m e d a l i ,  2  d y p l o m y  1  l i e r b .  6233

U su w a w ilg o ć , n isz c z y  r a d y k a ln ie  g rzy b ek  d r z e w n y  itp
Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- 
ważaó na „Ezsietatoia" uerb państwa, 
bo ?. Galicyi sprzedają różne smarowi­
dła bezwartościowe zamiast Exsiccatora.

Broszury ilustrowane wysyłam franco.
A g e n t ó w  p o s z u k u j ę .

Adres dla pism i telegramów:
;Exslccator, Wion.

f  U E Z K R W IS T O Ś Ć . BLA D ACZKA , 
A M E N O U R H O E A , 

D Y 8M E N O R R H O E .4 , ZOŁZY, e tc .

P IG U Ł K I
z jodkiem żelaza niezmiennym

BIANCARDA
( flakonu loO p 'mlek.. ♦ » 

CENA 1/2 flakonu50pigułek 2  2 6
( flakonu syropu  3  •

S P R Z E D A Ż  H U R T O W A  ł  B L A S C A

ROSTWOR 9 CUKIERKI 
Ś C IŚ N IO N E

B L A K C A ^ S a i
N eu ra lg ie  m ięśn iow e , ból zoilów,  

bóle żołądka, gościec, etc., ele.—w r -
F!a' ou rostworu . . .  6 »

CENA 1/2 ilakon ro itw o ru . 2  75  
FI, to n  cukieftów  .. 3 »

IXAI.CIIV.4Jn NtąJmHig/ J••hotfliwy i iredałi Imin(mv
PF Z E C I W  BOLO W

ID  A  C*. 40, rue B onaparte , PA R Y Ż.

K il im  wydawania biletów jazdy da Ameryki j i i n p g j
po cenach zniżonych.

Pewny, bezpośredni przewóz bez przesiadywania, tanio, dobre zaoftatizmńe,

J  a a t d w  o c e M u e a u .  % * cio
Przy przybyciu pociągów w Lipsku jest mój urzędnik zawsze beeny i odznacza się 

czapką zaopatrzoną czerwoną gwiazdą. 5362

biuro przewozu F. STAREK Gellertstrasse 7 w  Lipsku (Leipzifl.)

P ie c e  c ią t r lo - p a ln e
ze świetlnie %

(system  Gebnrtha). 7234

Do o p a lu  m ożna używ ać n ie  ty lk o  an ti-acy tu  i 
k o k s u , a le

każdy inny węgiel.
Po jednorazow em  ro zu iecen lu  ogniu pa ll się m ie­
s iącam i, p o trzeb u je  b a rd /o  m a ło  in a te ry a łó w  p a l­

nych 1 p ra w ie  ż ad n e j ob słu g i. 
C e n n i k i  g r a t i s  1 g r a n o  o .

R .  G Z 3 B U R T H
c. k . n a d w o rn j m aszy n ista ,

w  W ie d n ia , Y II., K aiser^ trasse 71.

Nowo otworzony handel pod firmą

u u  K o s m t A s n
Lwów, ul. Akademicka 1. 28

poleca 7001

m i m  m i  ctsaretowe
z prawdziwy, h C ir touc lL  papierków', nieklrjono, po niskich ce ­

nach. Zamówienia odwrotną pocztą.

Apteka J. Purgleitnera w Gracu.
Styryjski sok ziołowy, za flaszkę 88 ct., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom 

piersi i gardła. Ud 40 la t doświadczony.
Syrop wapna, z podfo«foranu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuca i 

piersi, nadto wzmacnia kość u małych dzieci. Vlaszka 1 złr.
Dr. Wuchta maść roślinna , za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 at., przeciwko 

gośćcowi i reumatyzmom.
Englhofera esencja na muszkuły I nerwy, flaszka I zł. Wcierauie z aromat rośliu.

Wszystkich powyższych przetworów dostanie w każdej aptece monarchii, 
albo można je zamawiać za pobraniem u fabrykanta. 7230

D« c l p l t i  f f i j p i i p  się olDjfć dnia 5. l i M
polecamy do zskupua bardzo eoune

31« Losy łreflfiowe ziemskie z r.
po złr. XOO nom. 7225

C w ł ó w n a  w y g r a n a  5 0 . 0 0 0  z l r .
za gotówkę podług kursu dziennego lub w ra tach  miesięcznych

po złr. 4, 5, 6.

Promesy po złr. 1*25 i 50 ct. stempel.
Ilość rat miesięetnych zostanie odpowiednio do kursu jak  najtaniej rozliczaną 
i na żądanie podaną do wiadomości. Prawo wygrania nabywa się po uiszcze­
niu pierwszej raty, którą nadsyłać należy wprost do ranie za przekazem poezt.

E d w a r d  U r b a n
Bankhaus B riin n  grosser Platz Nr. 25 w

i fĘ T  Ł dului ag eu c l zechcą  s ię  zg ła szać  w prosi do m nie. Ceny przy  
na jw yższej p ro w iz ji bardzo  um ia rk o w an e . N a jry ch le jsze  za ła tw ie n .a .

r i r *  J L tf D k * . n l n „
Najtańszy skład tow arów  optycznych i mechanicznych

B E N E D Y K T A  K O P E R N IC K IE G O
p o d  „Kopernikiem" 

przeniesiony został do nowego lokalu p r z y  p ł a c a  H u l ic k iu i  1.
Po cenach najtańszych w w ielk im  
w yborze  o k u la ry , uwifeiery, lo rn e ty , b a ­
ro m etry , c iep łom ierze. — K e p a ra c y o  
n a j r y c h le j  i  n a j ta n ie j .  U rząd zen ia  

dzw onków  e lek try czn y ch . 
Zamówienia z prowineyi odwrotnie. Adres: Optyk 

K o p e ru lc t i ,  Lwów p lae H a lick i I. 1.

ife&i 'i V » i:

X JAN IH.WIOóltź g
^  poleca K

H 7*1 n ie z A w o d n e , w y p r ó b o w a n e  śr o d k i  do w y -  Q  
4 v  nM rifla w i e l k i c h  p la m

M ANDINA usuwa plamy pi- et. 
wstałe z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon . . 25 

1PS E IN A  wyciąga plamy tłu- 
te z m atem  jedwabnych ko-
o row ych ................................  . 25

A C E T IN A  niszczy plamy alka­
liczne i moczowe, flakonik . . 25 

'BJGNZOL1NA wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po­
kostowe, flakonik mały 20 ct.
c a ł y ...............................   30

BKAZYL1NA prane w brazyli- 
nie mat er je czarne wypłowia­
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty­
wność p a k i e t ............................... 08

14TIL1NA usuwa plamy powsta­
łe z podłóg, z farb anilino­
wych, trawy, lakierów i smoły 
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jedwabno, prane w odwarze 
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WYSKOK te rpen tynow y  usuwa 
plamy pokostowe, olejno i 
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N  a  s p r z e d a ż .
|V j  *7 i Ck9Y > o  1 /  i  w fcowietie U  owski-m, 5 kilometrów
I Y l £ 4 j c l l d \  ^ 1 1 ^ 1  u t o ł \ l  0,j s taeyi kolei żelaznej, 1830 m or­
gi) a  oba/.aru, z tego przeszło lOuO m. ornej z iem i,  łąk 1 p as tw isk ,  a 
80U 111. lasu, gorze ln ia  z kontyugen tem  710 hektolitrów, fftłyu, stawy 
itd. Dfug hipoteczny 110.000 zlr. Tow. kredyt, ziemskiego , cena po 
160 złr. za morg.

M c i i c i ł o l /  ^ i a m e l / i  ^ 0l  ̂ S tanisławowa, 619 m. ob-
J ^ ^ I C ł l l O M  szuru , z tego 320 m. ornej ziemi,

104 m. łąk, 90 m. la^u , 19 m. kamieniołomu. Budynki nowe ubez­
pieczone na  24.000 złr., budynek mieszkalny w stylu szwajcarskim 
o 6 pokojach. Z naczne  suche dochody z m łyna, g ip sam i,  kamienioło­
mów i łęgowiny. Cena 135.000 złr. D ług  hipoteczny Banku krajo­
wego 52.000 zł.

^ (dkwi 4 kilometry, 70 m. o b sz a ru ,  czarnoziem, 
r U I  W f t l  l v  poczta i stacya kolei w miejscu. Cena 20.000 złr.

- r i c m c l /  i Pow- Kamionka S trum iłow a ,  2 klin. 
l Y l c l J c l l C l V  — I t r l l l a K I  od stacyi kolejowej, 130 m. obszaru,
z tego v.O m. łąki dwukośnej i 10 m. lasku, dom mieszkalny o 4 po­
kojach z ogrodem warzywnym i spacerowym. Cena z zasiewami bez 
inwentarza 30.000 złr. D ług hipoteczny Banku krajowego 15.000 złr.

we Lwowie, 2-pię!rowa, w ynaję ta  rządowi, bar- 
r V c t I I I I U I I I U c f  d zo dobrze się reutująca, (' na 56.000 zir.

Bliższych wiadomości udzieli
Kancelarya adwokacka Or. Winc. Balabana i Dr. Al. Vogla

w e L w o w i e , p r z y  u lic y  K o p ern ik a  1. 7, I  p iętro .
Pośrednictw o wykluczone.
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